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Atmosłera polityczna 
V Republiki 

nadal mglista 
żadnego dementi pogłosek () 
jego dymisji, podsycanych 
pewnymi ze,vnętr:zmyrru ozna­
kami, ~óre oczywiro..e mogą 
być całkowicie myllin.e. 

A. Novotny 
opuścił ZSRR Rozmowy ·mediacyjne 

PARYŻ (PAP). - Wewnę­
trzma atmosfera ;>-~lityczna 
Francji jest nadal mglista 1 

niejasna - donosi z Pa.ryża 
korespondent PAP red. Jan 
Gerhard stwierdzając, że 
w ciąigu osta.tniej doby d:wa 
wydarzerua szczególnie zloży­
ly Się na ten stan rzeczy. 
Tak więc, we wtorek 30 paź"­
dziernika Po połudnm kurs 
a.kcii na giełdzie paryskiej 
spa<l•l na.gle o 4 do n proc. 
Przyczyną byla sprz<?daż ca­
łych pakie•tÓw tych akcji 
przez p<J1Siadaczy z,grainicz­
nych na giełdach m iędzyna­
rodowych. 

Fra.ncus.kie k<l'la poljty~e, 
nawet gaullistowskie me<pokoi 
wreszcie w cLUJŻym stopniu 
próba sił. ;aka zarysowuje się 
między de Gaulle'em a Ra­
dą Państwa. która w okresie 
kampanii referendalnej roz­
wiązała tcybunał wojskOWY 
utworzony przez prezydenta i 
anulowała wszystkie jl?go wy­
rokL Podobno rząd ·:tbraduje 
nad &))OISO'bami praw::.ego o­
gran iczema kompeten-cii Rad:v 
Pań.91.wa. Starcie może być 
bardzo poważne. 

MOSKWA (PAP) - Pierw­
szy sekretarz KC KPCz, pre­
zydent Czechosłowacji Anto­
nin Novotny i towarzyszące 
mu osoby oouścili 31 paź­
dziernika Moskwę udając się 
w drogę powrotną do Pragi. 

w STOLICY KUBY Drugim powodem r-0z.kladu 
aitmoofery są z całą pewnoś­
cią na6'troie wśród s;:>oleczeń­
stwa francu:sikiego. Decyz.ia 
rządu o mobilizacji persone­
lu metra. który chciał straj­
kować w środe 31 paździ er­
nika w obronie swych postu­
laitów dotyczących olac i pre 
mii, pr-zyczyniła się do tego 
w niemałym sto.pniu. Strajk 
się nie od!b:vl. jedna~·:ŻP obu­
rzenie na wladze V Republi­
ki i rozgor:v·czenie sa po­
wszchne wśród szer01.~i<:h 
rzesz ludzi pra•cy. Jest rze­
czą oczywistą. że Z8 strony 
świata pracy na.«f-Clo i ripo<;.t..'1. 
Zarvsowuie się więc nowa 
próba sił m:ędzy pracującyin1 

a rządem. 

Na lotnisku we Wnukowie 
żegnali ich Leonid Breżniew, 
Froł Kozłow, Aleksiej Kosy­
gin i inni. 

Fidel Castro wysunął 5 warunków 

Wywiad 

HAWANA (PAP) 
donosi z Hawany: 

- Korespondent PAP, red. Unger 

W pałacu prezydenckim w Hawanie w środę toczy­
ły się rozmowy między p. o. sekire1M'71a gene.ralnego 
ONZ, U Thantem i jego współpracownikami a delega­
cją kubańską z premie rem Fidelem Castro na czele. 

Cała prasa kubańska po_ 

B. Rursellal _świę-ca w_iele-miej-sca t-oczą-~ cym się rozmowom i pięciu 

warunkom wysuniętym przez 
premiera Kuby. Fidel Castro 
domagał się położenia l;resu 
blokadzie gospodarczej i szan 
tażowi ekonomicznemu, dzia­
łalności podziemnej i nasła­
niu szpiegów oraz dywersan­
tów, pirackim atakom na 
Kubę i wreszcie zlikwidowa­
nia bazy morskiej Guantana­
mo. 

Dziennik „El Mundo" pisał 
o tych warunkach: 

„W tych pięciu punktach 
Kuba nie żąda niczego takie­
go, do czego nie miałaby cał­
kowitego prawa jako naród 
wolny, suwerenny i niezależ­
ny, niczego, co nie byłoby 
absolutnie sprawiedliwe". 

z ostatnre1 chwili 

NOWY JORK (PAP). Wieczo­
rem 31 października rz~znik 
Sekretariatu Generalnego ONZ 
ogłosił następująey komunii.at z 
rozmów U Thanta w Hawanie 
z przedstawidelami rządu ku· 
bańskiego: 

Lord Russell - silyn.ny angfolskd fiforrof w swoim mieS?:­
ka.niu po <>treym.aniu odp&wie dizi o.ci premiera Chrum.C2loiwa 
na piSDtQ skier{)<Wa.ne do nie go w ~aiwie · ,)t:ryzysu kubań-

„P. o. sekretara.a generalneg.o 
ONZ U Thant :spotkał &lę dziś 
(31 pażdziernika) z prezydentem 
Osvald-0 Dorticosem, premierem 
Fidelem Castro, ministrem 
spraw zagra.nkznych Raulem 
R-Oa i obecnym stałym przed· 
stawic!elem Kuby przy ONZ 
Carlosem Leochugą. Sp-otkanie 
trwalo od godz. 10.20 do połu­
dnia. 

sk.iego. 

LONDYN (PAP) - Znany 
brytyjski działacz społeczny 
i przewodniczący „Komitetu 
Stu" Bertrand Russell, w wy­
wiadzie udzielonym londyń­
skiemu korespondentowi grec 
kiego dziennika „Avgi" o­
świadczył, 1z jego zdaniem 
„nie ma żadnej wątpliwości, 
że amerykańskie koła woj­
skowe pragną wojny". Właś­
nie dlatego - podkreśla Rus­
sell - trzeba, aby na całym 
świecie p~owadzona była ak­
cja przeciwko Polityce zmie 
rzającej do konfliktu nj!)<:le­
arnego. 

Russell - pisze „Avgi" '­
domaga się niezwłocznego 
przerwania wszelkich do­
świadczalnych wybuchów nu 
klearnych, zlik~i~owania a­
merykańskich I mnych baz 
wojskowych na obcych. tery­
toriach, przeprowadzema r?­
kowań w celu zlikwrdowama 
wszelkich bloków militar­
nych i doprowadzenia do cał­
kowitego rozbrojenia. Jak 
oświadczył Russell - „ONZ 
powinna zażądać od Amery­
kanów, by niezwłocznie zre-

' 

Foto CAF 

zygnowali z bazy Guantana. 
mo" na Kubie. 

· Dziś narodowe święto 
Republiki Algierskiei 

ALGIER (PAP). - Przed 
świętem narodowym - dniem 
wallki o n.iepod<Jeglość. rocz­
nicą wybuchu pows.t ar,ia al­
gie·rskiego - 1 listopada -
stolica Algierii :przybrala od­
świę.tny i uroczyl'lity wyigląd. 
Z <Jlkien domów JXJwiewa.ją 
biało-z1,elo1ne fla•gi z czerwo­
nym póbksiężycem i gwiaulą, 
na murach pojawHy się afisze 
.przyipominające. jaką cenę 

naród arlgier.<;oki zapłaci~ za 
swą nie.podqeglość. T!> samo 
zresztą, choć w inny sposób, 
przypominają sczerniałe. wy­
Pafone mury wietk.iej biblio-
teki algiensikiej. .sipa•lonej 
Pi:-zez OAS-owców, rozbite 
O'.<na budynku unirl.ve.nsytec-
ik.iego, ruiny szkól... 

ną do prezesa Rady Ministrów 
Algierakiej Republiki Ludowo­
Demokratycznej Ahmeda Ben 
Belli. 

* * * z tej samej okazji P"ezes To· 
wa.rzystwa. Przyjaźni Polsko­
Afrykańskiej Eugeniusz Szyr wy 
sws.owal depesz<: gratulacyjną 
do premiera Ahmeda Ben Belli. 
a przewodniczący CRZZ - Igna 
cy Loga·S<>wińskl do Powsz~h 

nej Unii Pracujących Algierii. 

Koncentracja 
marynarki 
brytyjskie.i 

KAIR (PAP). Iniennik „Al 
Akhba1r" donosi, iż Wielka Bry 
tainia zaniepoko}oinia r01Zwoj·em 
wyda•rzeń w JemenJe P'!"Zep~o­
wadrza ctalsrzą koncentrację swych 
sH zbrojnych w S<trefie M0•!7.a 
Czerwoneg<o i Ocea.nu Indyjskie 
go. z P-0,rt Saidu wypłynęły we I 
wtorek dw.a krąrowniki brytyj­
skie, które udały się przez Ka­
na•! Suesk.! na Mo·rze Czerwo'1e. 

Byla to szczera wymiana po­
glądów w serdecznej atm•osfo­
rze. Stwierdzono ogólną zgod· 
ność poglą.clów, że ONZ p>C>Will­
na uczes.tniczyć w rozwiązy,va­
niu problemu. Wszystkie punk­
ty wymienione w liście p. o. 
sekretarza generalnego 01'-Z z 
28 października. byty omawiane. 
Dalsze rozmowy między U Tban 
tern i rządem kubańskim br,dą 
kontynuowane w celu oslągnlę 
cła pokojowego rozwiązania pro 
blemuu. 

Rzecznik zapowiedz.lal, że 
U Thant przybędzie w srodt: z 
Hawany do Nowego Jorku ol<o 
Io godz. 21 czasu now<>jorskle­
g-0 (tj. około godz. 3 nad ranem 
czasu warszawskiego). 

z.,. &trony władz O<ficja1-
nych czy de Gaulle'a nie ma 

M. Jagielski 
powrócił 

do kraju 
WARSZAWA (PAP). W ś?IOdę 

wieczorem powróciła do kraju 
delegacja Ministerstwa R-Olni­
ctwa, która. bawlla w Stan.ach 
Zjedn·oczonych na zapr<>&umie 
sekr<>tarza rolnictwa USA Orvil 
le Freemana. 

Świat oczekuie 
wyniki rokowań na 

Górnicy 
wykonali plan 

KATOWICE (PAP). 31 pa:fdzler 
nika. przemysł w<:gl·owy wyko­
nal miesięczny plan wydoby-cia 
w 100,6 proc. Wszystkie zjedno­
czenia i 78 kopalń o.slągnęly za 
pla:i·owane wydobycie. Na czo 
ło wybity się kopalnie: im. 
„ ,1 !\Jaja" (126 proc. p.Ja.p.u), „za. 
brze" (112 proc.) i „Polska" (111,1 
prl>C.). Za1ogl ~órnicze wyk<>na­
ly również w 102,5 proc. plan 
\Vydajn103ci. 

Uwaga komentat-t>rów praso,vyc h ki0n.centruje się w Hawanie \V 
oczel<i·waniu na wyniki N>zmów U Thanta z przedst awici elami 
rządu kubańskiego. w sprawie Juyzysu ciągle Jeszcze sltla•tlają 
oświadczenia męż<nvie stanu, p-oli tycy, .iak również organizacje w 
różnych krajach. Trwają też na dal demorustracjc IS·Olidarności z 
Kubą i wi~c. 

MOSKWA (PAP). Opublikowa 
no tu treść d·epewy, ja.ką ce­
sat-z Etio·pii Haile Se lassie p r ze 
siat d-o p remiera Nikity Chrusz 
czowa. Haile Selassie wita z za 
®woleniem „mąd•rość i roo:są­
dek męża stanu, które zapo.b1e 
gly ka<tastrofie na Kuble". 

·„Apelujemy pisze cesao·z 
Etiopii - aby uregulowan ie pro 
blemu kubańskiego stało sil: 
punktem zwrotnym dla rozw ; ą­
zania :in.nych pa1ących zaga.:l­
n.ień, Za@rali:ających utrzymaniu 
pc·koju". 
Ogłoszona zo&taJa także dep"­

sza prezyden,ta Meksyku, A·::lol­
fa Lopeza Mateosa, kt6'ra wy­
raża głębokie zadowolenie z po 
wodu po.rrnzumienia osiągniętego 
przez premiera Chruszcwwa i 
prezydenta Kennedy'ego. Lopez 
Ma.teos zarz.nacra, iż jest jeg8' 
pragnieniem, żeby w ciągu naj­
bliższych miesięcy można byto 
zna.teżć „możliwe do p·rzyjęcia 
roozwi~zania skompllkowa.nych 

(Dalszy ciąg na s'.r. 2) 

Kosmonauci 
nr nr 5, 6 7 
gotowi do lotu 

MOSKWA (PAP). W 
Moskwie odbył s1e po·kaz no­
wego fi.lmu dokumentalne·go 
pt.: „Gwiezdni bracia". Jest 
to opowieść o lotach k·•srn icz­
nych Nilk<>fa.jewa i Popowi­
cza. W filmie wy&tępu.ją rów­
nież lekarze, inżynierowie, la-
boranci, któ-rzy przygotowy-
wa.Ji do lotów radzieckich 
kosmonautów nr 3 i 4. I 

Obecni na po.kazi;- koomo­
nauci radzieccy nr ~. 6 i 7 
oświadczyli, że goto'W'. są do 
latu w kosmos. Na pt?wno w 
niedlugim czasie 2inać będzie­
my ich nazwi.sika i orbity 
koomicme ich lo·t.ów. 

W tych dniach film będzie 
udootęoni<ll!ly sze.ro&iej pu1bli­
ozności. 

Mogiły bliskie 
dalekie • 

I 

Foto: L. Olejniczak 
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a cm: ~:drne aleje spadają ostatnie liści.e. W gro-
1 \' nie najbliższych idzi.e~ny odwiedzić l!fCh, k.wrzy 

od na,s odeszli na za.wsze. 
Ten bukie·t chryzmi,te m powżymy na grobie matki. 

Przy.pomn;imy sobi.e dziś jej za.troslvaną twarz. ·iej ruch 
rozpaczy, kiedy osla niala 1ws przed ciosami w:>) ny, jeJ 
cie1pły uśmiech, slowa przestrogi i n.mLki ... 

Tein bukie.t ... Nie. tego bukietu ni.e zwżymy n.a mogile 
braota. Nikt nie zna. miejsca Jego wiecznego spoczynku. 
Pol.e-gł gdzieś w gru.zach Wa.rszawy, w lasach l111:!elskich 
lub kiel.eckich, w bit.wie o Wal Pomorski, Gdanslc„. Ben-lwi 

po raz trzeci 
prezydentem 
Izraela 

LONDYN (PAP). Weditug do­
niesień z Tel Avivu, we wtoirek 
Ben-Zwi wybramy został ponow 
nie prezydentem Izraela. Jest 
to jui; trzecia 5-Jetn_ia kadencja 
Ben-z·w:i na stanovnsku prezy­
denta tego kraju. 

. ~ .stolicy Algierii przybyły 
JU~ hcZJne delegacje rządowe, 
iktore uczestniczyć będą w 
?'b.chodach 1 listopad.:i. I ta•k 
JUZ na dwa dni .przed świę­
tem. nar-ndow~m w Al-gierze 
zMJ,dO·WaJy SiP, delegacje 
Chmsk1e1 ReipUJblilki Lud()wei 
Węgier. Czecho.o.lowacn Po4~ 
ski, Mon.gohi . Sudar1t!.' Syrii 
i wielu inn~"~h. oańs.1w. Wś.ród 
gości ZPaJOUJe się równie·ż 
wdowa no bohaterze Konga, 
LUJmumb1e. Społeczeństwo Wałcza 

Jesteśmy jedną z tysięcy polskich rodzin, lc t óre w 
Dniu Swi.ęfa Zma•rlyr:h nie uk,lęk.ną przy mogile naj­
bliższych. W tułaczce za chle<bem lub w zau;ierusze wo­
jen n.e-j - pooli dal.eoko od ojc.zystej zie·mi. Czy z11aleźli 
do·brą rękę ja.kic.iś mGJtki. kt.óra zasiała tra>Wę na. ich 
mogiłach lum pod Lenino, Tobrukiem, Mon.te Ca•ssino, 
Falaise, Chambois, Aniheim, Berlinem ... 

W Łodzi ma.my wi.ele mogił bezimiennych boli.a.terów. 
Ta·k więc zatrzyma.my się na chwilę przy grobach bo­
ha·teirów powstania z roku 1863, przy grobru:h bvjowni­
ków rewo.ZU:::ji z rok.u 1905, przy mogiłach żoŁnier2y pol­
skh:h, · którzy padli w boju w r. 1939 i 1945, oraz przy 
Po,m11i.ku Wdzięczności w Parku Poniatowskiego. ażeby 
zlożyć holxl. pamięci radzieckich piechurów i czo1.gfatów, 
lotórzy pa,dU wa.leząc „za wolność naszą i. waszq". 

Japonia 

Depesze z Polski 
WARSZAWA (PAP). Z okazji 

przypadają.ce.i w dniu ~ bm. 
ósmej rocznicy rozp.oczęc1a re­
wolucji algierskiej, prezes Ra.dy 
Ministrów Józef Cyrankiewicz 
wyswsowal depeszę gratulacyj-

Strajk w bazach USA 
TOKIO (PAP). Około 8 tysię­

ey p rac owników zatrudnoonych 
w ameryka11sJcich .. barzach woj­
skcmrych w Ja,po.n.n na Holkkai 
et.o i w prefekturach Aomori, 
Hirosima, Jama,guct, Fukuoka 
oraa: Naig.a1Saki, p;·oklamowa.lo w 

środę 72-goozinny strajk. Straj 
kujący c:Lomaga.ją się poprawy/ 
wa.ru·nków pracy. 

Jes<t to już drugi w ciągu o­
sta.fmich dziesięciu dni st·rajk 
pracowników japońs<k.ich zaa-ud 
ndiolnych w )l.aJza<;h USA-

uczciło 

pole!!łvch 
KOSZALIN (PAP). W Wałczu, 

na jednym z największych emen , 
tarzy wojennych, gdzie sp.oczy 
wają prochy ponad ośmiu tys. 
ż<>lnierzy polskich i radzi~kieh 
poległych w walkach o p.rzela 
~anie Walu Pom•orskiego, ooslo 
nu:to w środę, 31 pażdziernilla 
P·Ornnik. 
_uroczystości odsłonięcia pom· 

mka poprzedził wioc. Do licz­
nl.e zebranej ludności przemó­
wił przewodniczą.cy WK t'JN, 
I sekretarz KW PZPR w Kos7.a 
linie - Antoni Kuligowski. Na 
atępnie G! wal:kadl z hillerow-

pam1ęc 

żołnierzy 
skimi najeźdźcami na. tym odcln 
ku frontu mówił dowódca Po­
m-0rskiego Okręgu Wojskowego 
- gen. dyw. Z. Husz-cza. za­
brał także glos przybyły na u­
roczystość przedstawiciel Armii 
Ra.dzi~kiej - płk w. Starych. 

Pomnik wykuty z białego ka­
mienia p-osiaoda na ma.rmurowej 
tablicy napisy w języku p·ol· 
skim I rosyjskim mówiące o 
niezłomnym braterstwie obu 
armii. 

U stóp pomnika złożono wieó 
eo A wi~~ k.Wia.tów, 

Odwiedzimy też groby ofiar hitT.erO'Ws/Giego ba~b(!.rzyń­
sfnva - na ROOJogo,szczu, na Dolach, w la.s<l!Ch -gi.erskich 
i tućmiers.kich. Wspo·mimając ich męczeństwo i tragiczną 
śmieirć, s.t(l!Tajmy si.ę zna;/.eźć najistotniejszy s€rnJS tej 
gelwnny. Bo ow męczeństwo ich stafe się żywym przy­
pomniemiem i ostrzeżeniem, do ja•kich kawk.lizm~w do­
prowadzić może wojna ca.lą ludz•kość. 

I dlaJUgo. nie ma. ch11ba miejsca. gdzie slowa. „nigq..1 
więceJ wo1ny" -n.a.bi.era.Ją ty/,e głębokiej pra,wdy i mo­
cy, jak właśnie przy tych mogił.ach! 1 o tym też po­
myślmy, k.wdąc na n.ich lowiaty i za.pa.1.ają.c swieczki 
które migotać będą '7l4 listopaidowym w<tetrze„. ' 

M. J. 



Protest MOD 
PRAGA (PAP), Mlędzyn&rodo 

wa Orga.ntzacja Ddenniltarzy o­
gf.osUa protest wobec bezpraw· 
nego &N!Sztowa.nla przez policję 
NRF redaktor6w pisma „Der 
Spiegel". , W depeszy protesta· 
cyjneJ, wyslanej do kanclerza 
Adenauera. MOD J>O(lk!reśla, że 
a.reBztaw.a.nie redaktorów tego 
CZMOpMima jest „brutalnym po 
gwał<:«iłem wolności prasy". 

·zpinic:tbywy krajów neudtr~nych •• ZE€>SWIATA Jak usprawnić 
ro a me 1ac11 A.Wt~u~c~~·;;~~WICZ teleloniet? 

k f l 
• k • Bea.ta TYS'Zklewicz i Andrzej w ARSZA w A (PAP) Jak usprawnić telefonię? Pro„ w o n l cie ~~!;'w!i~rz~~;iąg::a d~:;-~r~ '='J..=_-_=_:a bierny z tym związane omawiano na dwudniowej na-

odnieŚ'li naip;r&WU~ piękny suk- ,f radzie w Ministerstwie Łąc=ości z udziałem wicemin. 

NRD 
h • ' I ,,. d • I • ces osobisty i za.wood<>wy, od.le es Henryka Baczki, która zakoflczvła się 31 października. c I n s {o - l n Y, .) s { 1 m ~~~ol~e~ro~~~~ D~u~~ --------------- Obecnie w sieci telefonicz-

czych do Pragi. Sw1·a1· o'c'·zeku1·e nej połączonych jest 635 tys. 

5 mln zegarków 
• rocznae 

BERLIN (PAP). :Niemiecka Re 
publika Demok.raityczna staje 
się jednym z poważniejS'Zych 
:producentów zegarków w skali 
światowej, Zaklady państwowe 
w Ruhla produkują rocznie 5 
mln zegaTków, które el;:spo.rto­
wane są do około 40 kJrajów, 
przy czym WŚTód głównych ich 
odbiorców znajdują się: Pe.Iska, 
Turcja, Węgry, Mongolia, Ho­
landia, Kolumbia i Niem.cy -za­
chodnie. Od 1950 roku eksport 
zegarr-ków NRD zwiększy! się aż 
sześciok;rwrue. 

Mydło 
. 
l .. o nerwy 

PARYŻ (PAP). Jedna z wiel­
kich ma:rsylslkich wytwórnd. ko 
smetyków rzuciła w tych d•niach 
na rynek „mydle> uspokajające 
nerwy", NaJeży je &łooować tyl 
ko :przy równoczesnym użyciu 
zimnej wody. 

Trzeba pr:zyamać, że wynala­
zek na czasie„. 

NOWY JORK (PAP). - K.oirespo!lldoo.rt PAP, 
B. Chylińskd G()DOsi: 

red. 

.Jak się dow1aduje ~ źródeł d-obrze poiniorm<Jiwa­
nyc-b, 30 pa,źdrzjer.nib w sieMibie delegacji Zjediniocz<J­
nej Republiki Ara.bsikiej przy ONZ codbyla się na.rada 
pr.z;e'llsta•Wiilieli 25 P·ańsit·w nieza,a,ng.ażowanych, na któ.rej 
dyskut-Olwanio n.ad obecnym k·onililkitem chińsko-indyj­
skim. 

W cza.sie długiej d~•kUBji 
omawiane były dwie prQ<PO­
zycje. Pierwsza z nich zmie­
rzała do niezwloczn»go wy­
.słania deilega-cji ipań.stw neu­
tralnych do ChRL i Indii. 
Z<l.daruem tych delegacji by­
łoby na•kłonienie obu rządów, 
a1by niezwłocznie przylSll:ąipily 
do -negocjacji dla zl!ikwi<lowa­
:n.ia k0'!1.fli~tu gra!ucznego. 
Druga ipropozyicja sugerowa.1a. 
aiby p.o. .seikretar.ia generaI­
nego U Thant pod!jął się mi­
sji „dobrych uslug" w celu 
rozstrzygnięcia spocu. 

Po dyskusji przedstawi-ciele 
p.ańsif:W niezaangażowanych po 
stainowili zwrócić .sę do 
swych rZ9,dów po mc-,trukcje. 
Po ot:rzyn-ianiiu in.sitrukcji g.ru 
ipa ma zebrać się pon.QWnie 
dla podjęcia decyzji. 

Nehru 
przejął funk_cję 
min. obrony 

DELHI (PAP). - Pc<iano tu 
oficja:lni.e do wiadomości, iż 
prernier Indii Nehru p!'zejąl 
z dniem 31 październilka 
fook·C>j·e ministra obrony. Do­
tychcza.sowY milllister obrony 
Krishna r.1enon miar.owany 
został mi1nistrem prz.emys!u 
obronnego. 

w rok po XXII Zieździe KPZR 

Szklane 
domy 

KATOWICE (PAP) - W 

Program parti.i 
programem narodów ZSRR 

MOSKWA (PAP) - W dniu 31 października przypada 
pierwsza rocznica uchwalenia przez XXII Zjazd KPZR no­
wego programu partii. Z oka zji tej „Prawda" zamieściła 
liczne materiały, w tym obszerny artykuł starych komu111i­
stów oraz artykuł wstępny. 

rozwoju nauki i kultury, 
oświaty, wychowania wszyst­
kich ludzi pracy w duchu 
głębokiej ideowości i wier­
ności komunizmowi, prowadzi 
walkę z przeżytkami prze­
szkadzającymi naszemu mar 
szowi naprzód". 

Końcowa część 
stwierdza: 

arty'\<: ulu 

Swiat przeżył , ciężki ty­
dzień, zna·jd<J1Wa!l się bowiem 
na krawędzi katastrofy. ter­
mojądrowej. Jeżeli ludzkość 
może obecnie spokojnie o-­
detchnąć, zawdzięcza ona to 
pokojowym krokom rządu 
radzieckiego, który udarem­
nił plany agresorów. 

„Jastrzębiu" dziesiątej zbu-
dowanej po wojnie kopalni 
węgla kamiennego, której o­
twarcie nastąpi w dniu 
święta górniczego 4 grudnia, 
widać wyraź.nie ucieleśniają­
cą się z dnia na dzień śmiałą 
i nowoczesną myśl architek­
toniczną. Wszystkie budynki 
łącznie z wieżą wyciągową 
uderzają lekką przyjemną 
dla oka linią i zharmonizo. 
wanym kolorytem. Najcie­
kawszym jednak obiektem 
nie spotykanym dotąd w pol­
skich rozwiązaniach przemy­
słowych jest szklany budy. 
nek cechowni tj. wielkiej 
sali zebrań załogi. 

Zbudowany w kształcie ro­
tundy o , ś+ednicy kilkudzie­
siqciu metrów ma nie tylko 
ściany i pokoje biurowe cał­
kowicie oszklone, lęc;z row­
nież kopuła przykrywająca 
go z wierzchu jest wykona~ 
na ze szklanych cegiełek. 
Kopula ta .wstala zmonto·wa­
na na ziemi, a następnie na 
sl:upach konstrukcyjnych ce­
chowni podciągnięta na wy­
sokość kilkunastu metrów. 

Miniony rok - czytamy w 
artykule wstępnym - to rok 
wielkich osiągnięć. Naród ra­
dziecki pod kierownictwem 
partii leninowskiej zwycięsko 
wciela w życie program 
KPZR. Znajduje to wyraz 
zarówno w olbrzymim roz­
woju przemyslu, wykonują„ 
cego po,myślnie plany sied­
miolatki, jak i w gigan:tycz­
nym rozmachu budow?1ct?"a 
mieszkaniowego, w os1ągmę­

ciach naukowo-technicznych, 
które umożliwiły realizację 
śmiałych lotów kosmicznych 
oraz w zdobyczach pracowni­
ków rolnictwa z powodze_ 
niem realizujących wytyczne 
nakreślone przez program 
KPZR i marcowe plenum KC 
partii. 
Artykuł wskazuje dalej: 

„Głównym zadaniem partii i 
narodu jest stworzenie bazy 
materialno-technicznej ko­
munizmu. Taki jest leninow­
ski kierunek wyrażony w 
programie KPZR i partia 
nieugięcie realizuje go, po­
myślnie rozwiązuje aktualne 
zadania rozwoju gospodarki 
narodowej. 

Przestępczość nieletnich 
na warsztacie komisji sejmowej 

Partia przejawia głęboką 
troskę o dalszy rozwój demo­
kracji socjalistycznej, o pod­
niesienie roli organizacji spo 
łecznych. Dokonuje ona ol­
brzymiej pracy w dziedzinie 

WARSZAWA (PAP). Sejmowa 
Komisja Wymia.ru Spra'\'.,iecHi.­

w<>&ci„ obradująca pod prrze­
wodnictwem :pos. .Jerzego Jo­
dloWISlk!ego :rorz;paitr:zyla w śro­

dę 31 patdziernika projeilct PI'2Y 
gQlbO'Wainej praez specja:lny ze­
&pół pooel~ uchwały w spra­
wie zwa:b=mia pmestępczości 

nieletll!ich. 

Szpiegowskie cele 
Ziemi amerykańskich satelitów 

„Cudownie" 
rozmnozone„. 

(WIT·AR) Jak podaje ostat~ 
nio publikowany rai>ort .J~e~ 
ze specjalistycznych kom1sJ1 
ONZ, w Stanach Zjed.noc7.0nych 
prz-eprowa.Qz,ono dotychczas 120 
prób WPl'<>Wadzenia. na orbity 
sztucznych satelitów Ziemi i P'O 
<J..obnych obiei;,tów kosml-cznych. 
66 z tych prób wstało uwieu­
cz,onych powodzeniem. 

Uchwala wskazuje na wstę­
pie, że w uhieglych lata.eh Ko­
misja Wym.iant Spra•wiedliwości 
zajmowała się zagadnieniem 
przestępczości nieletnich i wy­
swnęla w tej S:P'I'awie szereg 
wnioSlków i pCJS<tulatów, które 
w więkiStzc·&cl zostały zrealizo­
wan.e przez :zaJn~eresowane re­
sorty i mstytucje. 

Wiele problemów z tej driie­
dzi.ny nie zostaJo jednak do~ych 
czas roowiąiumych. Brak jest 
np. kooo:dynacji prac w d'Ziedzi 
nie wychowia.nia mlod<zieży i za 
pobiegania jej dem0<ra·lizacjl, 
ł>rak selekcji wychowa<l'lików w 
zak1adach poprawczych i sch.ro 
niska.eh dla nieletnich, zbyt ma 
la jest liczba :zakładów opie­
kuńcz.o-'Wychowaiwczych pc<ile­
glych Ministerstwu Ośwla~y. 

Uchwała stwierdza także, że 
nieodz<>wne jest da'~'l'Ze usp1raw­
nien1e pracy oirganów MO w 
dziecl!Zinie zwa.k:zania przestęp­
czooci nieletnich 0<raz UII'egulo­
wanie przez Miil'listerstwo Spra­
wiedliwości. praw i obowiązków 
kadry. pracu.j ącej w za1kladach 
~,fi=~r.ch i schronisk.ach dqa 1 

abonentów posiadających ok. 
RZĄD ARABII SAUDYJSKIEJ l mln. aparatów teiefonicz-

KS<lążę Faisal &kompleto·wal 
definitywnie w wodę nowy rząd 
Ara.bil saudyjskiej. Wedlu.g do 
niesień rozglo&ni w Mekce, 
książę Fatsa.l, któ1ry j e'9t pre­
mierem, pełni również funkcje 
ministra spraw za·granic:znych. 
Wicepremierem został ksdążę 
Abdul Aziz. K'ról Saud zatw:ier­
dZil sklad ga•binetu. 

ZJAZD CH.!.OPOW KOLUMBII 

Jak dono=ą z Bogoty, cd'byl 
się tam Krajowy Zjarzd Chło­
pów Kolumbii. Uczestnicy zjaz­
du uchwalili. tekst dekla.racji o 
glównych zasadach przewl<lują 
cycl1 wzmożenie wa.liki o j€d­
nc·ść klasy ro·botniczej i chlop­
stwa, o p<>kój św!Mowy, o prze 
prowadzenie w kraju reformy 
rolnej pod hasleim: ,.,Ziemia dla 
tych, którzy ją upr·awlają". 

KATASTROFA SAMOLOTU 
SYJAMSKIEGO 

Myśliwiec należący do wodsko 
wych sil lotmiczych Syja.mu 
spadł i eksplodował na polu 
leżącym w odległości 60 mil na 
północ od Ba.n-gkc·ku. Tnzech 
chłopów ponioslo śmierć, a IO 
innych mies.Zl{ańców wsi odnio­
slo obrażenia. Pilo·t uratował się 
wyskaikując na spaidocruron,ie. 

KRZYK MODY 

ostatni krzyk mooy holly­
woodzkiej: wi:ze,runki Fra<l'lka 
Sinatry i Mał·lona Brando na 
dam:skich panto,f!a.ch„. 

k 
nych. Przedsiębiorstwa i in-

na Wynl• l• stytucje mają dla własnych 
potrzeb centrale liczące ogó-

ro.ko w· an' łem 464 tys. numerów. J'ak 
wynika z przepr9wadzonych 
analiz, centrale te są w bar_ 

(DOlkończenie ze st:. 1) 
problemów, które ciągle jes:zcze 
zagrażają światu". 

* * * NOWY JORK (PAP). Wicep1·e-
zydent Boliwii Juan Lech'Ln wy 
gŁosil w La Paz na ogólna.kra­
jowym zjeźdizie lewicy rządzą­
cej pa.rtii 11Ruch. n~a.rc:d-0wo-re~v 
lucyjny" przemovnen1e, w kto­
rym wy.razi! popa:rcie d'1a :rewo 
lucji kubańskiej. , , 
Powinniśmy być nleustępllwi 

- oświadczy! on - w cod21en­
nej walce w obronie za.sady 
prawa narodów do samookre­
ślenia. 

* * * BUENOS AIRES (PAP). Ar-
gentyń&kl komitet obrony po· 
koju wyslal na ręce premiera 
Cll!ruszczowa depes:>:ę, która gto 
si m. in .: „Gc.rąco poJ!>iera.my 
pańskie oświa<:lczenie ocaz kro­
ki i proporzycje Związku Radzie 
ckiego. Jest to olbrzymi wkla<l 
do dziela pokoju, be:z.pieczeń­
stwa mlędrzynaTodowego. do 
dzieła obrony prawa Kuby do 
samos-ta•nowi€nia i roiz\vią2ywa­
nia spornych zagaónień na dro 
d~e ro1kowań". 

w Qświa>l!czenl•u dla prasy ko 
mitet daje wyraz gtęl:>oklej ra­
doś-ei z p<>wodu osiągniętego po 
rozumienia. 

dzo wielu przypadkach nie­
odpowiednio wykorzystywa­
ne. Zbyt duża liczba telefo­
nów z bezpo.średnim „wyj­
ściem" na miasto blokuje 
wiele łącz (kabli), prowadzą­
cych do sieci publicznego u­
żytku. - Ograniczenie tam. 
gdzie to jest możliwe i celo­
we, liczby telefonów bezpo­
średnich otwiera możliwość'> 
przyłączenia do sieci telefo­
nicznej kilkudziesięciu tysiE!­
cy nowych abonentów, ocze. 
kujących na założenie telefo­
nu często przez długie lata. 
Możliwości te otwierają się 
zvvłaszcza w wielkich mia­
stach, cierpiących na chroni­
czny „głód telefoniczny" - w 
':Varszawie, Katowicach, Kra 
kowie, Gdańsku i Poznaniu. 

Dla realizacji przedstawio­
nych założeń Ministerstwo 
Łączności - na mocy ustawy 
u łączności ze stycznia 1961 r. 

opracowało odpowiednie 
wytyczne działania. 

Ponad pół mln. bezrobotnych 

W toku narady omówiono 
też problemy pracy i plany 
na najbliższą przyszłość labo­
ratoriów telekomunikacyj­
nych, działających przy 10 
dyrekcjach okręgowych pocz 
ty i telekomunikacji. Na la­
boratoriach ciążą duże obo­
wiązki związane ze. sprawną Zastój qospodarczy 

w WIELKIEJ BRYT ANll 
LONDYN (PAP), - Dziennik 

„D.aily Herald." :zami-eŚ<!il arty­
kul dc•ma.gający się, aby Izb.a 
Gmin zajęta się s·pll'aw'ą coraz 
w1 ęksiz·ego -zag)rożenia luid:zi pra 
cy w W. Brytanii. 
Podk:reślając W-Llrost bez.robo-

Gabinet boński 
uchwalił ustawę 

o sianie 
wyjątkowym 

cia i c0ira.iz częstsze sto5ov.ran~e 
s·!Gróconeg·o dn.ia pracy dzien.nik 
:zazru?.c:za, że na przykład przed 
siębiorstwo „Pi·esseci Steel com 
pa<l'ly", l{tóre pro<lukuje karo­
serie do samoehcdów i inne wy 
roby meta.lowe, podalo do wia­
dpmości, iż 7 tysięcy zatrudnio 
ni\r-ch. ta.ni. rotx'.!>ti"lH~ów o.bjętych 
z-0-stal-0 s-kr6<:ionym dniem pt"a­
cy i że może 1.o p<>trwać pr-.oe-L 
całą zimę. -

W całym kraju proou.Jreja w 
faix-ykach jest c.zęśclowo ogra­
niczana, a liczba bezrobotnych 
przekroczyła już pól milipna i 
jest najwyższa od 14 lat. 

Federacja pI'Zemyslu brytyj­
skiego zwróciła się do ministra 
fina1nsów Maudlinga. by cofnął 
ogranicz-enia ha1mujące pir.oduk­
cję. „Daily Hera•'·d" ja1ko P'rzy­
klad podaje, że 65 na 100 wiel­
kich zaJ<:ladów przemy<slo·wych 
pracuje dużo poniżej swej zdol 
no&ci produkcyjnej. 

pracą urządzeń łączenio-
wych, modernizacją bazy 
technicznej telefonii, dosko­
nalen'.em organizacji pra­
cy itd. 

Od 2 listopada 

ICea lizacia 
obligacji PR 

WARSZAWA (PAP). - Jak 
informuj.e M ini.ster.;;.•wo Fi­
na·nsów, u.kazała sie JUŻ ta­
beia urzędowa obli.gacji "vylo­
.s-0wanych do premi,,wania i 

wydl:uipu w ostatnim, 22 looo­
waniu NPRSP. 

Wszystkie oddzialy PKO i 
Narodowego Banku Polooe­
go rozpoczną z dniem 2 li· 
stopa.da. br. wy.płaty z tytułu 
wylasowanych obliga<.=;i. 

B01''N (PAP), w śrooę gabi­
net boński zaakcep1>owal przed 
l•Ożony przez ministra spraw 
wewnętrzny-eh, Hoecherla pr<J· 
jekt ustawy o stanie wyją,tk<J· 
wym. Ustawa ta, odrzucona ka 
tegorycznie przez kongres zwia,z 
ków zawodowych w Han<Jwerze, 
a do nie.dawna zwalczana tak­
że prrez socjaldem·okratyczną 
op-OZycję, umo-~liwia rządowi za 
wic:szenie p<><lSt-'l.wowych praw 
zagwarantowanych w k<Jnstytu­
cji NRF nie tylko w okresie 
wo,jny, lecJ' także w cz.asie P<l· 

>>Wieczór przyjaźni z NRD<< 

koju. · 

NRF zwiększa 
wydatki na zbrojenia 

BONN (PAP). P.rasa zachodnńo 
niemiecka po<i.nf•Ol!'mowala., że 
wydatki BMln na cele wojsko 
we zwlększc.ne zostaną w roku 
1963 o dalsrzych 700--900 milio· 
nów marek z.a1komunikowa! o 
tym oficjalnie c:z!onek komisji 
budżetowej Bll'ndestagu, dep.uto 
wany z CDU, Gerhard Stolten­
berg. 

Nie ulega wątpliwości; że 
zwiększenie wy<latkow wiąże się 
z ud·zieleniem przez rząd NRF 
pełnomocnictw mi.nist>rowi Stra.us 
sO'Wl w zakresie przygotowania 
pos·unięć zmierzających do p~d 
niesienia ,,goto·wości obroll!Il.ej'' 
Niemiec zachodnich. 

P.rzy zapełnionej do os<ta.tnie­
go mieJoca sal.i ob·rad Prez~­
<iium RN m. Lodzi o<lbYl się 
wczoraj „Wieczór pt-zyj.azni z 
NRD" zorganizowany z 1rulCJ.łty 
wy redakcji „Glo.su Robo~rn~- • 
go" przy wspólud:z'.ale Osirc•:ika 
Kultury i Iniormacji NRD w 
Wars.za•wi.e. 

w „Wieczorze" wzlel~ udizial 
C'lyteln•icy „Glc.s.u R?bootnJicz.ego" 
o•raz zapros·zen.i go51:1e: wice­
przewodnicz~y Prez. RN m. L<J 
dzi, prof. R .. Kaczmarek, ki<e­
rowni.k WydlZialu Propagand~· 
I<L PZPR, R. Okraska oraz kie 
rowni!k Ośrodika KuHu.ry i In­
formacji NRD w Warszawie D. 
RUinmelsburg. 

uczestników spotkania w ser­
deC2nych słowa.eh J>OWital re­
da.ktor „naczelny „G1o·su Ro·bot­
ni'?"ego , Stanisław Mo;fk•:>wskl, 
ktory zapow;~)ał organi:zowa­
me przez . xooau<cję częs"'-S'LYCh 
tego . .ro·:zaJu SJ>Otkań z przed­
~tawic1elam.t 8Jmbasa"1 zaprzyja­
zmonych z Po1s1I;:ą krajów 

masz wyrobów produkowanych 
w NRD. Wystawa ! kierm.isz 
czynne będą do 4 listopada 
włącznie w godz. od 12 do 20. 

(J. kr.) 
~~~~~~~~~~-

w. Brandt 
udał się 
do Londynu 

BERLIN (PAP). Burmistrz za­
cho<inlego Berlina, Willy Brandt, 
00.l.ecial "' srodę po p<OJl:cbiu 
<lo [,ondynu. Oświa(!·czyl on na 
lotnisku, iż Gp<>dziewa się, że 
w rozmowl<i z premierem bry­
tyjskim Ma-cmilla.nem oraz mi· 
nistrcm spraw zagranicznych 
lordem Hornem b<:dzie mógł <J­
mówić problem ~rllru.. 

Oficjalnym celem wizyty Bra77.d 
ta w Londynie je;t otwarcie wy 
stawy berlińskiej. 

NOWY .JORK (PAP). Wediług 
oficjalnej rejestracji not&rl&Lnej, 
w Stanach ZjednioCZO'l'lyCh zn.aJ­
duje się obecnie 2 tysiące obra 
zów Ciwota. 

Tymczaosem w :rzeczywistości 
Ce.rot nama.lowal jedynie 700 o­
braizów„. 

Jaki był charakter tych 66 u­
danych prób? Raport stwierdza, 
że tylko 25 z nich miało cha· 
rakter pokojowy, związany z 
b<Mlania.roi przestrzeni k<JSmlcz· 
nej, 41 wylcazywalo natoml.ast 
charakter paramilitarny i mili­
tarny. Byty to głównie próby 
z serii „Dts.cover-er", „Mld.a.IS", 
czy „sam.1os", związane z zasto 
sowa.niem sztucznych satelitów I 
Ziemi do -celów zwla.du wojsko 
w ego. 

Pracownicy handlu 

Nas•tępnie dy,slrnsję na te.nat 
„Dokąd idą Niemcy" pop•ro·wa­
dlzil D. RuimmeLs.burg, który w 
m~wykle :Ln.teresujący sposób 
omov.:11 na wstępie, p'l"Oblemy 
po.J1tyczne. NRD, podkreśli! wię 
zy. PrzYJazn1 tączące na,rćx! pol­
ski ze S_P<»lec.oz.eń·3.t,vem pierwsze 
go w hiS<tc·rii Niemoec państwa 
dem<;>krMyczneg<> oraz P':-ze:i­
~~'.l osiągnięcia go<5po<darcze 

„Kleooołro" i sąd 

Mnnkieooicz 
~ zanuck 

Głód wody 
w Tol<io 

TOKIO (PAP). Licząc.a pc-nad 
10 milionów mies'Zkańców stoU 
ca Japonii stoi w obliczu groź 
by; która może nie tyllc.~ spa­
raJlżO'Wac pracę przemyslu i in­
nych instytucji, ale r:lwnież 
dotknąć bezpo-.""rect·nio lu<lność. 
Za.pasy wody w trźech zbiorni­
k.ach, z których czerpią w-0do· 
~i, n.lepotkojąco lcurc:zą .sic;. 

Pirzyczyną są n.l.ezwykl.e nl-1 
~ w cts,gu ostatni-eh tyg-:idni 
o,p.ady. 

E§kimosi 
i lodówki 
PARYŻ (PAP). Z ankiety prze 

prowa<i'2lonej przez specj.alistów 
:ze Swiatowej Orga.n'.w·~ .ii Zd•ro­
w!a wynika, że 70 proc. Eski­
mosów, zamieszkujących Alas­
kę, pe.siada cdb!o.rn.HcJ. radiowe, 
4 proe. ma w mieszkainiach wo 
dę bie'L.ąeą, & 6 ;proc. ••• lodów­
ki. 
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zdali egzamin 
W czoraj, przedsta-wiełele 

władz ha,ndlowych Lodzi 
i województwa, oraz 

związków zawodowych stwier-
dzili, że słowa uznania. należą 
sit: pra,eownikom ha.ndlu -
kierownikom i pe1·sonel<JWi 
sklepów - za rozsądne gospo­
darzenie pos•ada.nymi zapasa­
mi w okresie wzmożonych za­
kupów. Nie czekając na, 7.a­
rządzen.ia rac;ionujqce sprze­
daż . niektórych artykułów spo­
żywczych, już w pierwszym 
dniu runu na sklepy, pers1mcl 
ha,ndlu nie dopuścił do wy­
kupywwia towarów w nad­
miernych ilościa.ch. Takie sta„ 
nuwisko sprzeda.wców ~kalo 

~i~ z popa,rciem &pinii ~ej cz~­
sc1 sp1Jleczeństwa, ktora me 
uległa tende.·rnji gro~adzenia 
niepotrzebnych zapasow. 

Sklepy nadal otrzym~ją nor­
ma-lne ilości a,rtykułow spo­
żywczych. Nale~y nadmienić, 
że w innych miastach nasze­
go kraju, jak również we 
wszystkich prawie mie.fscowo­
ściach województwa lódzkiei:'o 
handlowcy przywrócili już 
ciągłość sprzedaży mą.ki, cu­
kru, soli i innych art3 kulów 
pierwszej potrzeby. W l,cdzi 
nerwowcść również mini:la. 
Przywrócenie pelnej ciąg·lości 
sprzedaży zależne jest od dal­
szej dobrej pracy handlu, jak 
róvrnież od dyscypliny ' spo­
leoz.nej kupujl\cych. 

(Wit) 

Problematyka n!emiec:ka zna.j­
<iuie zywy oddźwięk w naszym 
spoteezeństwi-e, nic więc dziw­
nego, że licznie przybyli na 
„\Vieczór przyjaźnJ z NRD" mie 
S7.kańcy Lodzi za,dawa.ti szereg I 
1Stotny•8h pyta·ń, na które szcze­
gółowych od·powiedzi ud-zlel!I 
D. Rurnmelsbu1rg. Odpowiada! 
on na pytania do~yczące m . in. 
Berlina zachc·dnlego. d·ziałaln·o~­
ci nieleg.alnej pa.rtli. ko'.n1un 1-

stycznej w NRF ora!Z życ1a mlo 
dzieży w NRD. ' 

Na za.l!:ończenle S>[>O<tka~.la wy 
Ś\vietlono peln.01metr.a~owy flJ1n 
pt. „Spójrzcie na to mia,-.lQ" 
(host'J,ria Berlil1~ po n woirnc 
światowej). 
Równ'i-eż wc"Zoraj ot\Va•rto w 

hallu sa.\1 obrad Prez. RN m. 
Lod'Zl (u·l. Piotrk01Ws'ka 1-04) wy­
sta.wę o ud:zia,\e nlemiec.kich 
antyfaszy•stów w a<nfyh.itle.row­
skim ·ruchu opoiru OII'ae ltier-

NOWY JORK (PAP). Reżyser 
gt-0śn·ego filmu a.merykar'lsl<icgo 
„Kleopatra", Joseph Man·k.ie­
wicz, po przybyciu do N~wego 
Jorku . ośw1a<lczył dzlennika­
I?'om, iz prawct<Jpo.:lc·bnie wn:e 
si~ sprawę do sądu, by umcżli 
w1ono mu d·o,końezeuie pTacy 
na.a filmem. Jak wiadomo, Man 
k1evv~cz zosta,l zwolniony przez 
prezesa Towairz,-stwa F!lmo·we­
go „W-th Centur~· Fcx", Darr:r 
la Zanucka, który oska.rży! go 
o rozrzutne w·1d.anie 35 m1llv­
n_ów de>larów ·l>!'lY na•ic!'ęcamu 
n.te ukończonego jeszcze filmu. 

Jak wla<iomo, główne Tole w 
„Kleoipaitrze" gra•j ą Eliza•beth 
TaYlOll· i Richatrd Burton. 

-



Jan Koprowski 

Rozmowy 
z Diirrer1ma ttem 

' 
--, J. Koprowski" w rozmowie •z F. OOrrenmattem. 

Folo: B. Lomaczew1.<Sika 

M. ówi się, że PolS>k,a jest drugą ojczyZ'Tlą Fryderyka 
Durre:n,maMa. Ojczyz:ną w tym znaczeniu, że s21tu­
~~i jego, po.ze. Szwaj.carią, wl~iinie u nas gry·wane 

są 'IWJJ'CZęściej. „V\l'i.zy,ta starszej -pa,ni", „Romulus Wiel­
ki", „A\Tllio·l zstqipill do Babtl.on!Uf'. „Frank V", „Nocna 
rozmowa\ z czlowi.e·kie11i, lotórym się gardzi" - oto tytu­
ły s21t:ulc, wystawi-0•nych w n-OJS:Z.."IJCh t·ea'1:roch. A do te­
go je<izcze w radio sluchowiJs./w. pt. „Jec~ienny wieczór", 
w Telewizj~ - „SltramiJf;zlky i bohQlfer narodowy" (11a­
d(J)wa•ny dwukrotmie z dwżyrm powodzeniem) i wresz­
cie wyd.ama powieść „ObtiePTllioo", którą ro.zikupiono do­
stownie w ciq.gii tygodnia. 

Obecnie do tej swojej „dlrugil?j ojczyzny" przyjechał 
Dilrrenma1:t po ro.z p.ietr'w.szy. I choć wizyta jego t;rwa­
la k_rótko (cmerry dmli za./af;wie) i ogranicn/ila się jedynie 
do pobytu w Wairszawrie - warta jest oiiiówi,e:nia. Fry­
dery·k Dilrrem<rl1>(];tt 11ie oszz.czędzal sie-bie i czasu. :lwie­
dza~ na:szą stol:bcę, ohodzil na przed,s-tawieinia, S1XJ,tykal 
się z _P1sarza1mi i litdimi temtru, uczestniczył w próbach 
sWOJe'J sz-tuld .. F ·izycy", przygotowywam.ej prze~ wair­

szaw·ski Tea.t·r Współczesny. Taił:. si.ę zlozylo, że brałem 
udział w tych sp.o~:kw'Li.a.ch i mia·lem sposolmość po'roz­
maiwiać z autm·em „vVizy,ty starrs,;::ej pa;ni", przy kawie 
i lampce wvna. Zd.1rmiewa.jące: Dii,1·renmatt, !icząct/ 
41 iait życia (rocznVk 1921) j~t .czlowieJdem zupeinlie s(­
wym, · zres21tą o wlosacii mocno już przerzedzonych. Du­
ża pali. fajlkę i cygara na prze.:mian. Jes•t śre'li·niego wzro­
stu, d>obrze zbud-0wa11y, o chlorps-kiej posturze. 

J 
(})/cie ten głośny w świecie pisa,rz spra.wia wraże­
nie? Co w komta1k!-aich z -;uim uderza przede wszyst­
kim? ·ro1warrzyis1ki, dowcipuiy, roznzowny? Na pew-

no. Ale 11.lie lubi nWwić o s<.ł'bie. UnMc.a tzw. zwi.e•rzeń 
osobistych. Chętnie na;~omiaS't podejmuje dyskusję na 
temat współczesnego teatru, wspólcze,snej Werałury, 
wspólcz.e,snej szitwlci, w ogó.Le - wspólcze.sności. Zapy­
t(J)ny, co sądzi o fra•ncu9kim tea.trze awanoa-rdoWJ;'m, od-

powia~::=. . B k tt ·' b . . · ' ki. - PuuZi-wiam ro e' a, pou-0 a1ą mi się me:· .ore sz.Pu-
ki Iom,e.sco, ale jes-t to, moim zda<n,iem, dramato1)i.sa1r­
s;rwo bez przy.1.zto.ści. Nie wytu:>orzy ono ża<Cl.ne; szkołv. 
Jest zjawi-s,/ciem nie do poiwtórzenia. A najlepszym do­
wodem na to sq wla-ś-nie wszyscy naśla,doux:i: t11ch 
au toró 1v. 

Czttje się w po&telcście tej wypowiedzi, że Durren­
mattowi o coś w. sztuce chod.ti. że 111e rezygnuJe on 
z te.go,, co po~cx:zmie nazywamy zaanga.żowaniem. Sztuka 
jest u;1.e-loz11~czna, . praJWda, nie jest dziecinni.e prosta. 
ale nie moze byc bezsensow:na. Potwierdzeniem tego 
sta,nowis•ka . by~ Jego &u,'ugodzi.nna amaliza ,\Fizyków" 
podczas proby i odpo•uJieodAzi na pytania aktorów, w sz·tu­
ce tej graJących. M'-!-szę wyznać, iż przysłuchtwal.em się 
Jego slowoim z dtuzym zadowole·nlieim... N ·ie ja. jeden 
zreszt4. 
Ktoś rzuca 1W'WY problem: w Polsce Romulu• Wiel-

ki" cieszy·l się ogromnym wwodzeniem'.: Czu z taikim 
M!I'" "m en,tuzja:zmem przyjmow(J)Tl!O ten wtwór w Szwaó­
cairii? 

:-- _ł"rzede wszy.s~ki.m przyjmowamo go imaczej. Wyd(J)je 
mi się, ze w sposób zupelcn1e do too,szego przec1ws-tawny 
U was, ? i.le mogę sądzić, mieliści.e dość bohaterów i ro­
bicie w1e·le, żeby ich b!lło trochę mniej. W Szwajca>rii 
natomiast ;obi się u.-szys,tko, żeby bphatera st.UXYl'ZlJĆ. 
Oto cala roznica. 
, S_ala s!ę śmiei;e. Durrernrma,tt ciąg.rvie daJej: - Macie 
sw1.etnycn (J)lcforow i do,sJwooly tea.tr. Moja podróż do 
Polski _b;tt:i P-0 t·ro..,ze Oil.kryciem Ameryki. A nie jeżdżę 
wszedz:~e tw~, gdzie g1'{Lją moje sz·tulci. Nie wszędzie 
przeciez graJą mm~ dobrze. 

- Czy przed na:pis~niern „fizyków" robił pan ja•kieś 
studia, loonsuUowal się vain z kimś? Przecież to sztuka 
0 trudm y·ch sprawach. 

- Moi.1n hobby od d(J)tona jest fizyka i w ogóle przy­
ro<lozna·~v.•t·wo. Duw na te'n; temait czyta./,e•m i czytam, 
rozmatv1.ale•m z wte·loma ludzmi, bwrdzo mnie to wszyst­
ko interersuje. 

- Czu chę.t,ni.ej piisze pan dla filwu i te/,ewizji, czy 
d!a l<'a-' ru? 

- Dla telewiz}i i fi.bm.U, ja;l;- Wielu aut<YTÓW na Zacho­
d.zi-e, piszę dla.tego, żeby zyc, oz-Jfli po pros,tu dla pie-
111ędzy. Dla tych samych ceJ._ów p1,szę powieści Ta;i.mi-na.l­
ne.Z n.a.jwiększą przyje1mnoscią Piszę dla tea.tru, kUYry 
jest mi najbliższy. 

Dodajmy od sieibie: DiJrrenm"}rf!t Pi„•uical da1umieij dla 
teo/eiwizJi i filmu, by zdoby1oac pie1niqdze. Dzi .~ rob·ić 
tego nie potrzebuje. Je,go dramaty .gra.ne są w Europie · 
i Ameryce, je,st pisarze·m slaiwnym 1. e>eniomym i nie ma 
tych klo1potów, lotóre miail pr.zed laty dziesięci'!l. 

P 
Y.larm Diirre1m11a.i-ta, ja,lcie łączą . go s·to811:n'ki 
z Maxe'm Fri·schem, je'{}O ziomkiem, swi,etnym dra­
ma~urgie1m i pi,sa,rze,m. Qd,po1iviada oględnie: - Tó.·k 

znamy się, oczy-wiście, widttj.e•my się od cz.ais!l; do cza<Stt'. 
bo mie,s,rka-my przecież w odle·glych od siebie mied.sco­
wościach. 

Wiemy skądin4d, że są to dwie różne osoboU>Ości 
i d.wa calhiemi odmienne tempe,ram.enty. -;.:rude-ryle 
Diirren man. to człowiek ustabilirowa.ny. szczeshwy w 
życiu rodzinnym, o.iciec trojga dzieci (piętnastoletni sy.n 
i diwi-e młodsze córlci). Ma.i Frbsch przeciwnie: rozwi.e­
dziony (co w Szwa.jca:ri.i oie-rze mu się za złe), duch 
nie<spo'lwjny, czl·o~vielk poszukujący w~i4ż swoje; drogi. 

A jedma1k na owym wieczorze Durre,nma•tt 11ie wyttrzy­
mal i. pmviedział pa<rę słów wprost o so·bie. 

- Podobno, nie1Tctórzy pi<ia<rze pobrwfią pisać ni»we<t na 
dworcu lwlejo,wy·m. Ja mogę pisać tyllco we wla-snyqn 
domu. Nie na•pbsa.lem do t.ej po·ry a1111i jed.neg:i słowa 
poza do,mem. Na.jlepiej c.mję się w s-wo·i.m po1ko)'u, przy 
brnrku, wśród zna,nych mi sprzętów i r.:eczy, które otia­
cza~ą mnie od dawna. 

{e1fao _ie1.•.t niewq.tpliwe: Dilrrenma1f!t pojmuje stvój za· 
wod i swoJą pracę nadzwyczaj poważnie. Malo, że jest 
u/(J)le-nt-0•!1'<1.n)I, jest ogromnie pra,l!owity. Stoi z d,ale,Tca 
od ws:e'/'kl-ch ugn1po·u-.ai1 i lwterii. Nie anga~uje - się w 
jafou;e spory. nie bie,rze 11dzialu w życiu li1eracldm. 
Zamieszkały w Neu<:hiitel (fra-ncuslca cz:ęść Szwajcarii). 
ni.0chętn,ie opuszcza swoją sie.azibę. Obecnie tiloończyl 
s'Zltukę „Herk.ules i st.a.jnia Attąiasza", a .zara.z po po­

wrode z Po,lS>kt zaczyna procę nad nowym u·t·worem. 

„Tysiqc wdlecznvch" w d·ziałaniu 

Trudna rola opiekuna społeczne20 
T ysiąc walecznych" - ta­

kriim miail1em można by 
li określić armię opiek.u­
nów 1>polecznych, którzy cał­
kowicie bezinteresownie śpie­
szą z pomocą ludziom pozoo:ta 
jącym bez środików do życia, 
usiłu,ją oernentować rozbite 
rod;zi.lny, otacza1ą opieką o­
pus:zcz;ooe dzieci. 

W jednej tylko dzielnicy 
Ba,luty jest ich 217. DZJie,lnica 
jest podziel.o= na 76 blo­
ków. na każdy przypada od 
2 do 4 opiekunów, zale:żn'.e 
od i.lo.ŚC.i mies1z,kańców i ob­
sz.a.ru bloku. Ta forma pracy 
san1a w sobie nie jest IllOwoś 
cią, ale dopiero powstanie 
Polsk!iego Komitetu Pomocy 
Spol€czne.i i powolarnie opie­
ku1nów sp-olecznych przy dziel 
n:ioowych radach na,rodowych. 
pozwoWo jej nadać obecne 
rozrniacy. 

Mówi jeden z nich. Julian 
Hłuszko: „Jest.em renci0>tą, 

ale nie chcę powstać w oder 
waniu od życia i ludzi. Pięć 
la1t temu zapropc1nowano m1 
pracę opiekuna. przyjąłem ją 

chętnie. Mój blok obejmuje 
5 ulic. Swoją pracę rozpo­
cząlem od odwiedzenia wsz.y 
stkich kDmJi~etów domowych 
z prośbą, by spo.rządrono mi 
pelną llilte starców, kalek i 
rencistów. W te.i chwi.U mam 
420 podopiecznych. Przy.naj­
mniej ra.z n.a tydZJteń zagJ.a­
da.m do każ.de.go z najbair<l-z-iej 
potrzebujący·ch". 
W a[ą,gu pierws1zych ośmi1u mie 
sięcy bieżąoe.e:o r(lku ooi,eku­
nowie z dizd et~;n,;cy B.a,l-u ty 
pr.21e!J,rc~>vadzi'll:i b1'.19ko 3.500 

wywiadów środo.wiskowych. 
Wedle i.eh oceny, przyzna<n•O 
n.astępnje pomoc f::nansawą, 
żyw;iiośoiową. odzie7..ową. lub 
też ziastosowa;no in1I1e formy 
pomocy. 

Srodowisko 
Opowioada opiekunka z te­

ren.u Starego Mia1S1la, p. Zu­
zanna Szymai'1ska: 

„Sama mu;;1iia:l<11n zająć się 
pogrzobem pewnej wdowy, ro 
bbot.ni,cy z Zakładów rim. Ma1rch 
lews·k1iego, mimo że poZ01Sta­
wi1la pięoioro dz;'€ci. 

Najmlod1S:Z>e z tej piątki 
miało 9 lat. na,J,sla<rsza cóa·ka 
- 32 1-a.t.a. Rod·z;i:na już od 
d.awn.a oieS<?.yla się zlą opi• 
nią, ale najgo1rsze zaczę:o się 
dopiero po śmieroi matki. Ta 
n.aj,51tains1za wyszila za mąż za 
na.logowegp a\kohol:lka, jej 

22-letnia. siostra za-częla trud 
nić się nierzą<lem. Dotychczas 
odiebrnlam jej j.uż dw<>je nie­
mowląt, os.latnio urodzila trze 
cie. 12-letnią dzi·ewczyn.kę 

wkrótc.e Po poig.rzebioe maJtki 

Trzeba wiedzieć, jak mieszać„. 

Barman -
mikser z dyplomem 

W wielu •kraja,ch barm.an­
mikser, z;na]ący technikę spo 
rządza1nia co·c·Maili. zaliczany 
iest dlo wys,Olko wykwaJi;fi1ko­
wa,nych pracowniu{ÓW ga.s;tro­
nomii. U nas iprzez dl-u~„szy 
cza.s nie bylo tradycj: S>poż.y­
wn•nia tego ro<lza:ju n::ipoi, nie 
byl-0 więc wyszkol(lnych ba.r­
m:mów. 

0.9\<itnio w v-·ielu miastach 
p<JWsitają &pecjal•1'e c.:icklail-ba 
ry, kitóre cieszą się co.ra,z 
większą pop1.1'1arnośc1ą. Co-

udaJ.o mi się umief.dć w do­
mu dziecka. 14-letniego c.hlop 
ca skiierowalam do naukri, za­
wodu, następnri.~ dJO prncy. 
Ciągle mam z nim kaopot, bo 
pracuje 2-3 dni i poirzuca 
robc>tę. Na Pewno mógłby wy 
rosnąć na wairtościowego o­
bywa.tela. ale sziwagier - al­
koholik stale .e;o rozpija. Chlo 
pi,ec ciągle obiecuje mi po­
prawe. wyinajduJę m-u n<>wą 
pracę, jednak hiSt=ia wciąż 
się powtax-za". 

1 en przykład. jeden z 
wjelu, i to bynajmDJi€j 
nie najdrastyczniejszy. 

wska,zuie. jiak tr'lldine j-est 
dzialainilie opiekuna. ile ocze­
kuje .e;o na.i.różiniejsz.yc.h obo­
wiązków. Mu-Sli być sprawied­
liwym sędzcą_ ooeniaiącym, 
komu należy przyznać pomoc 
pieniężną. mu.si być jedno­
cz;ąśnie wychowawcą miodzie 
ży i spmwnyrn orgam·iz.atorem. 
umiejącym wydobyć ziaJe,gle 
ali.menly, zna.leźć mQejs.ce pra 
cy, miejsce w domu dziecka, 
c:zv w domu stairców. musL„ 
Musi umieć rozwiązać kawą 
skomplikowana sytuację, któ­
rą stwarza życi-e. 

Na cele opieki sip<>Jeczmej 
mii1aisto pr-heZnacza w bieżącym 
raku blisko 9 milionów z,Jo­
tych (dila p<J<równan,ia w ro.ku 
195'5 za,ledlw·ie 1.3 milfo1IJ.a). Do 
chodzi do tego pomoc PKPS 
w pootaq l)a•CZiek żywno6-c',o­

wych, odzieżc>wych. bezpJat­
nych obiadów, opalu. itp. -
wairta pOII).ad 3 md.Llony zl0-
tych. 

Ze stałych zia1pomóg, wy­
nos7.ących 400 z;l,otyci1 mie­
s:-ęcz;n,ie (.suma naiWY~-'l!Za w 
kraju) korzy.s,ta 1300 ludza .sta 
ryah i inwali<liów. nie ma­
ją.cych praw do renty, ani 
ża,dnej rodziny, 

Tego rodzaju podapieczni 
vvyko•rzy.stują jed·nak zaledw1ie 
:nieco więcej nirż. polm"'ę fu:n 
duszów, niiie stwarzają ain1i 
władzom. ani opiek•unom sipo 
l€(.'zinym Poważniejszych tros.k 
i Mopotów. Praca z tymi lu­
dźmi dosta<rm:a opi.eikunom 

wi·e,le satysta1kcj1i. 
Odmienny e\.emoo,t, to „ro­

dzi·nv mc<ralTuie zande-dbane" 
- że 0tk1r>eśk; je mianem z 
cleliKa,Ln·2i nomeaukliatury u­
rz<).d0<wej. 
Dąldad1na amaldza. rezultat 

przor>1'D'Wa,cf:rone.i przez opieku 
nów SIP·e>leoznych penetracji 
dom Po d•e>mu, pozwoliła w 
az::eJ nicy Ba.lu<ty na.l·iczyć 271 
rod.,;in nałogowych alk<>h(}li­
ków. 228 kob.iet stale trud­
n1iących sie nierządem, blisko 
700 dz'eci pozbaw.ionych wlalŚ 
oiwe.i op'.eki rodz'.o'elskiej. 

Oto charaikt:e.rysit.yka środo­
wiska. w lctóir:vm dziaJa „ty­
siąc w<alecznych". 

W poszukiwaniu 
szał."unku 

Opiekiuin. któremu ·po.dlega 
okolica „Placu Tanfaniego", 
p . W. J. (pros.il. żeby nrie po­
dawać nazwiska), zasta·ł kie­
dyś na ulicy gll'upę chłopców 
gr'ających w karty i raczących 
.s.ię wtiinem. Zwrócił s.ię o po­
moc do dwóch prz..echodzą­
cych mężczy:m. którzv wie­
dzieli, kim j,e1>t. Mimo t.o, na 
wet sie nie za,trzyma.li. Po7..0-
sl.a'l z zabrnną butelką wina 
w obliczu 7.grai chłopców. 
„z.loc11ZJiei. u1kradl nam wiino" 
- krzyknął któ:ryś z ch!op-

1 

ców i itromada ruszyla. ku 
niemu. Musi.a,[ się wycofać. 

Opiekun spoleczny, ch(lciaż 

joest w sworum re.i<mie poota­
oią nie mniej m.amą ruiż listo­
nosz, wciąż ,jeszcze nie nal)()­
tyka należytego zrQ'Zumienia 
i szacunku. Ci najbardziej 
roemoralizowani podopieczni 
obrzucają go często wyzwis­
kami. By zdobyć o kimś 
wla.ś<:iwą opim~ę. tn.eba cza­
sem obejść cały dom i kilka 
są.sied:nich. Ludziie bowiem 

prz;esadntie oczermiają. lub dlla 
odmiany sta;rają S!ię „kryć" 
sąsiadów. 

Prz;eisa.lo polowa próśb o za­
pomogę jest niczym nie umo­
tywowana. twlerxlzą aut:oryta­
tywnie or,Heku.nowie. Komiite-
tv domowe. potwierdzaijąc 
ta;ką pro.ś.be. zachowują się 
po kumotersku. Przewodni­
czący kom:i~etu pewnej po­
sesji przy u1i.cy Wlady By­
tomskiiej. po,siaclacz wszyst­
kich urządzeń domowych od 
praJki do telewi00<1·a. a takż<> 
motocykla. napisał prośbę o 
zapomogę dla.. . siebie. wyko­
rzystując posiadanie pieczą·tlci . 

Doświadczenia 

i wnioski 
Instytucja terenowych o­

piekunów społecznych bardzo 
szybko się rozwija. Do J:Ok,u 
1965 wlad:ze miasta zamierza 
ją podvroić ich liczbę. Powsta 
ją sekcje specjaliS'tyczne. jak 
na przykla.ct grupUj'\<Ja leka­
rzy i pielę ,~ruiJarrikli bałucka 
sekcj,a zck0wia. IDtólt'€j cel.zm 
jest zapewnienie sta1łej opie­
ki domowej przewlekle cho­
rym poct.op'-ecznym. Plamuje 
się s ·tw<orzenie w każdej 
d:z:el.nicy Oś-rodka Op<ietkuma 
Spolec;mego. gdzie m<>rhna by 
wyipracowywać '!l(vwe formy 
dzfa,la.ni..a gdzie ud:zielaJby koa1 
suJta,cj.i prawn"1<. psycholog, 
pedago,g i lekarz. 

Ruch .. tys'ąca walec"ZJDych" 
zdał całkowicie eg;lami·n. Ale 
wynif<i są wciąż niewspólmier I 
ne do wysiłków. Na. p3.lcach 
mo·żna by po.liczyć rodizi;ny 
prznvróro1n,e do :nio;rm.rnlne.i 

fun•kcji spo·lecznej, a zamiast 
r·ehabii111a1cji iednoote!k mOII'(ll­
nLa za1niedbanych. mamy do 
c:zynien,ia. z mnOIŻ€in:-em sie 
tego rodz8jU przy:pnd'kÓ'W , 0~ 
p!-ek.unow;e_ nawet jeśl1i by­
łoby ich 10 razy więcej. n.i-e 
p()•!irafilą ZJl ikwi,d<>wać przy­
c:zy:n .. charób spolecznych". 
pot.rafią tyilko lagodzić skutki, 
ogra.nic.zać zasię,g choroby. 

Nie mają pra<Wiie żadn-ej 
'pomocy Z<> strany mi~lic.i i, bo 
przecież MO wkracza dopiero 
tam. gdz'e d0>lroirrn<no prze-

stępstwa. Nie dysp:onuj.ą żad. 
nymi sankcjami, bo nawet 
sikierowairuie na.J:ogowego al­
koholika na przymu.sowe le. 
czen.ie nie jest łatwe. 

Opiekunowie dlziiailai.ia w 
śro<lnwisku. gdJzJi.e p~ 
prawne załamują się jak w 
krzywym zwierciadle, często 
obnażającym ich n;ieprzydia>t-
niO\Ść. . 

Dla.tego, by praca tych lu­
dzi mogla przynoorić skutecz­
ne .rezultaty. potrzeba im :n.a 
przysizlość większego szaC'llillilru 
i zrozumienia ze s·trony spo­
łecz;eństwa. określonej pamocy 
ze strony MO. potrreba także 
by do i eh doświadczeń sięgnął 
ustawodawca. 

.JULIAN BRYSZ 

ro we odkrvcie archeoló giczne 

koło Włocławka 

Osada -sprzed 
3 tys. lat? 

Ekipa toruń1S1kich archeolo­
gów, p-0d kierownictwem mgr 
J. Grze·ś.kowiaika i mgr J. Ja­
nikowskiego. do,ko111ala ostat­
nio cie'kawego o~kryrla a3'Cheo 
Io·gic7lnego w Michelinie Joo­
ł-0 \.Vl,oehwka. Na terenie pro 
w2dzon~'ch tam od kil.ku ty­
god11i P,rac w;nk01pal'1>kowych 
z;na,Jeziono bale rirewniane 
d1Uigooci 7 metrów, · prnwd01po­
dobnie wchodzące w &klad 
konstrukcjj ch'l;y budowa·nej 
na palach. Znalezi"nO ców­
mez ślady palenisk~. kości 
zwierzęce i sko.rupkl ce­
ramiczne. Na•trafiono na l;ladv 
cha,ty oraz 3 rzędy umoc<nieft 
ochronn~··ch dqu,gości O•koło 
70 metrów. znale7.iono żarna 

pl;,tę szlifierską z kamie­
nia. 

Odkryci;; te zaint.C'resow1• 
1~' archeolo1gów z cale.i P•}l­
sJki. Udział w pra-c!:W'1 zgło­
sili archeo'lodzy z Byd!(oozczy, 
Gniezna i Poznania. Ng,ukow 
cy tn,ru11<-c~'- na czele z ~'f. 
dr K. Zurawc•kim. k:erowni­
kiem Katedry Archeologii Pol 
sikiej Uniwers;ntetu 1m. Miiko­
łaja Ko1peI'ni1ka. przypuszcza­
ją, że w MioheliDJie natrafio­
no na ślady e&WY sprzed 3000 
lat. 

PrawdoP<JdoibnJe w polbliżu 
znajduje się również praslo­
wia.ńs.1'-ie c.mentarzys1ko. 

•• '10 dni 0 Johna Reeda 
Z zain-te•resowanie,m obej-

rzeliśmy wczo.rajszy program 
A. Tarnawskiego - „10 d:ni. 
które wstrząsnęły świMem", 
osn11ty na tle pamiętnego re­
portażu Johna Reeda pod tym 
samym tytule·m. 

Nie bylo w programie re­
wel.acj·i ins'c-em:izacyj11ych, bo 
do ta'k ich na pewno nie moż­
n.a zaliczuć pro.ś ,·i 11t,kie,no 

po,myslu „po•lwzania" a'uiora. 
Bulo natomiast cielcGwe :po­
dlote cz11·tanego telcs'll - au­
tent!Jczne zajęcia sprzed 4'i 
la·t i jraomenty nie•których 
filmów. poświęconych rewolu­
cji. Na tym podLożi: teikst. 

wyse,Ze,k,cjon<>wan.y bardzo sta 
rannie, nie prze.gadany. do­
brze trafi.al do odawrcy, zbli 
żal i pomagał z„ozumieć 
burzliwe wydarzenia pierw-
szych dni Rewolucji Paździeir­
n ilcowej. 

Sam zresztą pomysl zinsce­
ni.zowania reportażu Reeda 
należy tLznać za ba.rdzo uda.-o 
ny. wszak jest to ksiązlca; 
kfóra - choć napis<I.na zaled­
wie 1·ok po rewolucj" - za­
chowała do dz-iś niezaprze­
czaln4 1D1H·tość. po;zo~tala jed­
nym z najważniejszych do-
kumentów ch!Dili. (bz) 

oktaile beza,J'koho·lowe - spo­
rządza.ne na m'ieku. sokach 
lub jajkach, znakom i1 e w 
smalku i od1żywcze - znajdu-

Wokół sprawy tygodnika „Der Spiegel" 
ją licznych amato·rów wśr0d Aresztt>wnnie przez 
doro:s.lych i dzieci. wladz,e boi1sk.le wy-

ZaiisiUn iala wiec !koniecz- dawcy P·<>pulari1egt> 
ność pr:11esi1ko,Jenia w tym 'lla zad10.dnioniemieckie-

go tygoonilca „Spie-
V\1&d121ic nie'k1tóry-ch pr:1 1c-0 wni- geł" oraz. dwó-ch re 
ków gm0 .trnno•mii. Do1ychcza1' dal<t·orów J><>cl zarzu 
odbyły się ,iuiż dwa .;';:>ecjali- tem :r.drady tajem­
styczine kursy dla ding«>let- nic wojS<kowyeh wy 
nich bufe.towych ze &ta1t'ku wolało burzę prote­
'"Balory" i innych sila,tików stów opinii publi-cz­
Po.J.s.kich Linii Oceanicznych. llf'j oraz prasy świa 

tOW'f' j. „Spie~el" -0-
w końcu bieżącego rnoku od- slrnrż-0ny jest 0 u­
będzie się kolejny, trzymie- jawnienie kuli·~ ostat 
sięczny kurs. Pro,g ram kurs1.1 ni.eh manewrów Bun 
oibejn1°uJe za;gad.nienia tQwa- desw-ehry oraz o 
rozna,wslwa i tech·nologii pro szkalowanie mini­
dukcji wiwe11kiego roozaju stra obr-0ny NRF 
na,p.o•jÓ\V nliesr.iw..'lych. -Organ i- Straussa i szefa szta 

bu generalnego Bun 
zację pracy w C(JC'k' a i.J.Jbnrze deswebr;v gen. Fort 
it.p. Zajęcia prak-lyczine za- sclla. 
'P<>znają sluchaczy ze SIP<JSO- Na :zdjęciu: z lewej 
bami pielę.g•na•cji i ,przech-owy funk<:j•onariur>ze 
wania nn1pnjów. ze ~·Pt"Zętem ; polk.ii kryminalnej 
apara1t u rą miik.s·er...:-•ką oraiz z zarekwirowanymi 
n~'\.IC.7.ą przyrwdzania poozcze ~~~~ial~~i :;1!~~~ 
go'~nych c-oc.klai.li wed1u~ nie- kierownika bońskie­
kte>~h receptur ohowiązują g-0 oddzialu „Spie­
cy<'h na -~wie,ciP. Po 7„aokoń- g·el" Dietera Jaensa. 
czeniu kursu o::lbęda s · ę e•g<a Na praw-0 - P·t>li­
mmy. których uozytywne wy ejanci na warcie 
niki bę<lą ood~<taV:.ą do wv'- przed zapieezę~t>wa-

d · s e · 1 h · · nym wejściem do re 
dakeji ,.Spiegla" w 

up(lwazn:a·Ją•cyc.h sluch<iczy Hamburgu. 
do objęcia 'P<Jlj;aJdy bcinnana- FOT - CAF 

an:.a , ·J>. c .. J:>. nvc swi,adectw l 
mik.sera. !.----------------------------------------
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Nie zapomnimy 
gościnnej Łodzi 
stwierdziły deleea tki 
kobiet radzieckich 

Pra.cowicie spędziiy wczo­
rajs zy dzień w Łoczi dele­
gatki kobiet radzieckich -
KLAUDIA GOWOROWA, 
wiceprzewodnicząca mo­
skie WIS'kiego obwodu !Związ­
ków zawodowych, TATIA­
NA PIETRUSENKO - pra­
cownik Mia-iister.sitwa Oświa­
ty R€.publiki Uk!ra1ń.s:kiej i 

OLGA BONDARENKO 
pedagog. 

Przed południem delega-
cje podejmowały Zakłady 
Pończosznicze „Fen:iks", 
gdzie odbyło się ser>decm,e 
.sipc>tikanie z :zaRo.gą. P·C'Zed­
stawiciebki L~gi Kob,eit po­
ikazaly dalegallkom diwie 
łódzkie sz,koły: Tysiąclecia 
;przy ul. PajezierSlkie'. i Tech 
nilmm Energetyczne przy 
ul. S.krzywana. Delegacja 
zwiedzi'la również Muzeum 
Historii Wlłólkienn.icl'Wa. 

Chara'kter wiec=ru t<l'Wa­
rzysk.iego nosiil:o spo1tlkanie 
z kierownictwem lódzkie·j 
organizacji ikolbieeej. 

- Ntie 2Ja1pomnimy gości.n 
nej Lod7Ji - &twierdziły de­
legatiki rarlzieokie - prze­
ka.żemy naseym kobietom 
ip~em11. Z 'MISJ)egO 

miasta. 
Dziś ran.o de!legac;a udaje 

s~ do Oświęcimia., 
(Kas) 

-.. 
Przed IV Krajowym Ziazdem LPZ 

Zawsze • sprawni 
e 
e 
e 

WOJ\EJWODZJKA ORG.ANJJZACJA LliGI PRZYJACIÓŁ 
ŻO:UNI.ERZA W LOID:OI SKUPI!.A W SWOICH SZERE­
GACH PONAD 82 TYS. OZlLONKÓW W KOLACH 
I KLUBACH ROZSLANYCH Po T.ElRENl1E CA.LEGO 
MIASTA I WOJEWCIDZTWA. PODCZAS WOJEWÓDZ­
KIEGO ZJAZDU DELEGATÓW WYBRANO 27 PRZED­
STAWICIEJLI, KTÓRZY BĘDĄ R:EPRiEZENTOWAĆ! WO­
JEWóDZiKĄ ORGANIDZIACJĘ N.A IV KRAJOWYM 
ZJEŻDZiIE LPż. 

dziwła w oparciu o aattyw 
s.połeczny i dotacje p3ństwo­
we pokrywa,ją w zasadzie 
wylącznie wydal!lki admin.:istra 
cyjne. 

27 delegaitów z l.odzi 
woj.ęwództwa pojedzie na 
zjazd, by ,przedyskutować z 
jego u.czestniJka.mi ro:lę ko- I 
biet w LPż (w Lod,z; i woj. ' 
obserwU;je się szczególl!l.ą 
aiktywność kobiet w szere­
gach orgami·zacji), sprawę klu 
bów oficerów rezerwy ciTaz 
problem rozszerzenia spolecz 
ne,go zaangarż.owania w pracę 
Ugi, Wa!MQ fP<Jdikreśhć, że 
licllba czloników stawia łódz­
ką or.ganizację IOO. 4 miejscu 
w kraju. 

Je.sit· spr-aiwą niewątplilwie 
walŻ:ną, jakimi osią1g.m~ami 
może pochwailić się ZW LPż 
wła.śnie w przededllliu ZJjaZidu 
Przede wszystikim, :zgodnie ze 
wska.zówkami ilmlejnych po-
siedzeń Zarządiu Glównego, 
PQ!łoixJno szczególny nacilslk 
na OJ'g,aJ!lizO'Wanie dirurż;yn i 
plutonów tzw. lOika.lne' Olbro­
ny. CalOiksztaillt SJ)<I'aw szJkdl.e-. 
nia w zaikres1e sliużby sani­
taTnej, iprzeoiw!POd;a.rowej i 
przeciwatomowej IP!r:re:ię'la od 

1 p€'Wnego czasu LPż. Do tego 
111.atleży dodać szkolenie ;przed_ 
poJ?.or.owych, srezeigólnd.e w 
zaikresie shli:1:by samochodo­
we-i i ląC'Zlllaści. K<llle.' ne po­
siedzenie pilen.aime ZG LPż 
zaftiwi€1l'rl'Zifo bowiem no<wą 
n.azwę o.nga1rozacjl: LJJGA 
oBRONTY KIRIA.JU. I mytliłlby 
się lkatiJd.y, sąd':!ąc, że szlk.ode­
lllie i dzialailność dO<tycll<:zaoo­
wej J_,Plż ob'liooone eą wy­
łączm Le na W)'lpadek agresji. 
W Okresie kftęSk żyw1oił-O'Wycil. 
zalbe?JP"iec7Jetria zaikil:adów :pr.zied 
pożarami, aiwariattni. itp. 
IJPż ma tWlal'iJml rolę oo speł­
nieni.a. 

Ogniwa Zairządu Wcjewódz 
lltiego IJPż przes'ZJ!roliey n.a 

klllr's:ach .moit.or-O'Wy'ch ik.iilika 
tys. lkier<J'WCQow, W tym po­
nad ·1 tys. uzysllroło zaiwodo­
wE:. prawo jarzdly. 

Swiadczy to doib'Ltnie o spo 
łecznym chara:kite:rze tej ocga 
nizaicji. Niezaile:żJnie od tego 
we wszystiltiC'h Sj!)eejallinoś­
ciaclt przes2Jkolono ty'!ilro w 
miniOtilyun pótTOCzu, iponad 
36 t'.Y\S. ()5Ólb w różnych spe­
cjallności.aoh. Trzeba tu szc:zie-
gólinie podlkireś!lić, że LPŻ (jip) 
~~~_.:..~~~~~~~~~~~~~~~~-

Piekne wyniki społecznej oracy 
• Ponad 3 tys. książeczek UPS 
• Nowe place zabaw i zieleńce 
e Współpraca z załogami daje miliony 

PONAD 3.000 KSIĄŻIDCZEK UCZESTNIK.A PRACY 
SIPOLECZNEJ, 31.539 PRZEPRACOWANYCH DLA 
M!IAS'DA GODZIN. !9 OGRÓD KÓW JORDA.NOWS­
KlICH I PLACÓW ZABAW - OTO BILANS TEGO­
ROOZNYaH CZY.NOW S'POL ECZiNYCH NA TERE­
NIE BAŁUT, 

Oby iak naidłużej 
Pogodna Je!lied wyrui.gTaAiza 

nam nk!dostatki lata. Niezb3't 

~ 
groźne ""'.Ydają się borosk<>py 
5y11optykow sygnalizują-ce 
mroźną zimę, jeśli xno:i:na o 
nich porozmawiać pooczas 

l 
spaceru w parku. l.óchkie par 
ki cieszą się nadal dużą frek-

. wiencj,... Kto tylko ma -czas. 
gromadzi „zapa.syn jesiennych 
uroków. Najmlodisi mleszkan­
cy miasta gromadnie od"'-Ie­
dzają zadrzewione uroczY>lka. 
Zbiór kasztanów l żołędzi e<> 

! 
prawda zakończony, ale liśde 
jeszcze z drzew spadają I spra 
wiają dzieciom tyle rado,;e1, 
ile klop-otów oozoroom. (z) I ""'" L O>ej•<=• 

i 
~ 

Pod ostrym kątem 

W Wjllndlku wao porządko­
wych przy upiększa1111i1u dizJieJ.­
lllliey powstały !l1iOIWe zie-leńce, 
7JasadlZOl!ll() klillka tysięcy dll'IZ.eW 
!i. klr:rewórw. Naidia1l pirowa.diz<>­
ne są roboty ·prnzy budowie 
tpairllru młodivieŻ0\11/ego. 

zasłużyły m. ln. Wo.tew6d.7Jkie 
Przedsiębiorstwo Handlu 0-
d'llie-i:ą, MZRM Lódź-Bałuty, 
IV Oddział PKS, Lódzkie Za­
kłady Remontowo-Monl>ażil1We 
(główn1Le :przy z:ak·laida:ruiu pirur­
ku młodivie7;(l1Wego). 

Jak długo jeszcze? 
l l l 

:Ai . oo d;zjenmdJoa. bu®wtl,, dokonmw 

1 I Z5 s~eig~~~ ro.ku. Jeist w laJkon.iicz,na Wliforr­
mooja o pr~ do kqpamJi,a. fu.'111dai111e>11Jt-Ow. 

Mówi dyrektor XX LO 1m. 
J. Slowukiiiego mgr Maria 
Brod7..ka: 

- Pocrz.ątJlootwo ~i 
się, że sa'le ,gimmuSitycz.ną i 
praioowmrie odrladl7.ią óo u.­
żytlkiu 1 wireeśald.a br. w :ziw.iąz 
ku :r; tym KUiNłJtOirlium po.. 
'Wli.ększ;yło nam ldmdlt dziJeci. o 
sto (doo<ll1lkowe 2 ik:Ja1S1Y). Miały 
się one pomieścić w salaoh 
:ziajętyoh obooruie prae:z: 1pra­
OOWl!llie. Jest llroruiec paźdlJier­
:n.ilka. a niie :zamioisi się na szyb 
kiie ukończenie tej lllJiesrrezęs­
ne:.i budowy. 2 :kil;asy g1ruież&ą. 
się w sąsiecTlruiej 5!Zilrole pod­
stawowie.i. a lekcje giim.nastyiki 
odbywaiją się na kiQcyt;aJrzach 
- ~cli. bez weruty!aicjd. i 
% betonową podł.Qgą. 

Potem 'WY=a.clZ01llO l!l.owy t>eir ' 
min - wbowia paźdJziern.iika. 
a potem lrolejiny - llron.1ec 
listopaJdia, W trakcie roboity 
zaozęli zrywać strop nad sa,lą. 
g:irnm,alSJtyc:zną, a wreszcie oka­
zaw się, że II1liie ma. kto podłą-

Pawilon 
handlowy 
dla Widzewa 

Nawo IPOOW'ta~e Ols.i•eidle w:­
d'Zewi-,Zachód :ro.Ma1'>ta się. Co­
:rarz więcej kl1ka1(()1!'Ó<W sp.rowa­
d'za siię do 1101Wyich bloków 
Z u;wa,gi na brak jeslZlCIZe sie- · 
ci 1'1kl<€Jpóiw, mi1€1s.z.ka.ńcy teg<' 
os.l€1d/la ma1ją powa.żne trurlm.o· 
śoi z ?Jaqpa1trz•2'11 iem się w a1r­
t.y1kruJ.y pi erw.s.zej p-0•!.!'"Zeby 
Sta1n te,n j·Eidtna1k uileg,nie wlkró-t 
ce 'llmiain.ie. 

L&tz:kie Prze<lts.ię;biQlrnllwo 
BudOIWnicmil/a. Up:izeunysłowio-
111,e,go - wy1konawca oisieidn~. 
il'C'ZlP'O'CZęlo bowlem bud-01wę pa­
v.•'J<J1niu h.a1nidllo1w€lgo. 

azyć ikialll.ailli(l.Q(ljd„ Jesbeśmy j.Uli; 
be:zmadrui. 

Mówi (trzOOi z kol~) majster 
bud-OJWY p, Stand.słaiw Siereeki. 

- Kliero!wtruiik budJowy zwoil­
m się trz.v !111liesi~ temu. 
o becinńe kiiJllka ·:rarcy w ty­
godnku przyohOOrza tu klelrow­
nillk odlOilil.k:a,. który opieklu'.le 
się ~loma bud<>'Wamd.. M.a­
terriałtl mamy pod dostaltk.iem 
i temiil111 będzli.e dbtrzymany. 
. M6wi na.czelny · inżynier 
LPBM M 1 ilmi. Ma.riMt Ba.­
nas7..czyk: 

- Strop nad sailą _giimnias­
tyczJI14 muSlieli.śmy czę6ciowo 
zrywać poinrlewiaż projektant 
,pozosta!Wlhł zbyt mały „mairg.L­
U'leS bez.piec:reństwa". a po... 
1I1adto część płyt stropowych 
nie nadawa'la silę die> wż;ytku 
już IPO zaitożeniJu. Nasza pre­
fabrykiaicja wadliwie ie wYk.o­
nala i prrzys1aJa zbyt „.świeże" 
na budowę, Obecnie rtie ma 
już wątp1iwo6ci, że 30 .liisto­
padta oddamy całość do u.­
żytku. Zlll.a.Lezio:no nawet wy­
kOU'laiwoę na podilączienrie kana­
lizacii. 

Mówi reporter: 
- Ko.Io ścian sali ,l?limnas­

tyczmej leżą zwiały g.rwz.u z 
zerwarnego stlt'OfP'U. Wad,y pro... 
jek1tu zrnusi1ly dio ipree.sitaiwia­
:nia niielctócych śoiainek tak 
by oewiietleinńie paoofo z lewej 
strOU'ly Si.edlZlą!Oej młodzieży. 

RY'fllll.Y :nalOŻICllno aile tyllko do 
pooiomu zwałów ZJlemi. Gdy 
się te ostaitmde U5UJr11e, trzeba 
będ:zlie rynny montować od 
:n.owa lecz dluźs:zle. Na placu 
da.ie się zauwa.ż.yć nrlepor-z;ą­
dek _ SIJ(l(l.'o materiałów bu­
oowliainyich mairmiu.ie się. Rzu­
ca się w oczy brak tro6'ki ze 
strony jmveSi!Oil'a li wykOitlaW­
ców orarz brok k0111isultac.H z 
wladzam'i 00wiaitowymi w 
tirailm ie proj<:tkt:owairuia. Np. 
na ~hinet l€ikairskd i denit)'S­
tyczmv przeznacr..<JIJlo pomiiesz.­
cz;en,ie o po<w. 13 m2 z umii!€1S:Z 
CZIOlnymi pod ruf.item 2 mail.eń 
kiimi -Olk:iEl!lllmmi. 

Mówi wiookura.tor Okręgu 
Szkołne1m IDl\'l' Ja.n Wroński. 

W jesiierune.i akcjU. porządlko­
walll!ia i uipięikszlamli:a Ba,rut, 
l!lOWe OISliedla mi.eszkalllliowe m. 
jn. na ŻUJba!rd:zliu, im. W!łady 
Bytomski.ej, Stall"e Miiiasto a 
tail;:ż,e u:!. SitrykowS1ka pirzy 
moś·oie Ba.łucki Rynek - o­
trzyim~ją oolsz.e drzewa i kirze 
wy. Poiwistam.a. rów.ruież :rwowe 
ziieleńce na u~:icy W airszaws­
ktlej, uQ. Kailiinow>ej (w są,s1iedrz; 
twie szilOOtly Ty.siiądeaiia) o.raiz: 
na ul. KoM:ńsJttlego i Laigtiiew­
nickiiej. 

W pracach tyie.h będą Prali 
udi:zJiia1! md.e.szkiańcy Ba~u.t. jak 
i rrobotlillicy 2llllkladlów praicy. 

Jeś1i już mowa o bailu<!kich.. 
zakłaQlach, 'Wlalt'ito W\SP'(Jl!lll1"ioeć 
że w ubliegły:m OOiku wart<>ść 
kh ?rac przy tlfPlęksmniu i 
po.rządlloowamau tej diz;ielnicy 
wy:nioola 1.500.000 zl. 

W tym roku podpisa.no urno 
wy z 37 zakła<lami, a war­
tość 7..a.deklairowan:vch przez 
nich robcJ,t wynosj 6.100.000 zł. 
W tym rokiu :na Wytl'IÓŻnd€7lde 

Przy NTU 303-04 -
JUTRO, w PIĄTEK 
• Ili 
li 
li 
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PR/ZEZ TELEFON 303-04 

ODPOWJJA.DAC BĘOOIIE 

I KPT. JĄN ROLBHlOKI 

• • • • 
. komendJainJt 
ruehu dirog~o MO 

mfast.a Lodzi 

D N'llEKTóRIE 'IIEMATY: • fil • ~eC7.leńsllW'O ruchu 
• na uliieaeh Lod7Ji 

! • Wymaigaatia. "\W,bec 
11111 k;:ieirowców 

I • Prawa. prreeb00ni11. 
• na. „zebme" 

• • Przeipds-y ruchu li d"'ogowego 

!I m Zasady mchu pie&Zl'ch 
mi 
•. • MamdiaAy ka.me 

Szc:zJególillą uwagę :mik:ł.ady 
poświęcają wlasnym podwór­
kom. Przy 'PQlt'Ządkowal!lliu tere 
nów :zia1kładowych w czynde 
spoiecrzmym pr7Je!pracowarn0 15 
tys. , godzin (wal('tOlŚć 135 tys. 
Z'l). wykOl!l.al!lo 25 tys. m. kw. 
elewiaic.ii. rozebrllil1IO 340 mb. 
sta;rych parrlkamów. a posta.Wlio 
no 1.000 mb. noiwych. 

Tiak wi,ęc d7lięki P•raoom spo 
łecznY'ID zarówno 7le str<>I1y 
mieszkańców dzielnicy jak i 
też istn,ie.jących na tym te­
!l"eni e zakładów - Bafaty z 
ka:hdym rokli!em pjęknieją, 

(j, kr.) 

ZSRR - USA. Liczby i fakty. 
- KiW, zł 7. 

Info;rmaito1r p·oświęcony jedne­
mu z po<lis1tawowych ;prc•olernów 
w,sipó.!Clzesności - ws.póllzawod­
nictwu Eikonornic:znemu, ZSRR 
- USA. 

Henrylc Dembiński ~ Wybór 
pism - KiW, zł 30, 

. Wybór pism zawiera na~cen­
niejsrze a'l'tykuły wybi<tnego 
przedsta.wiciela m~odej lewicy 
polskiej w latach trzyidrzii<?stych. 

Pr. zb. - Elementy wiedzy o 
produkcji i technice w naucza­
niu fizyki - pzws, zł 21,;;o. 

Praca niniejsza przeznaczona 
jest dla nau.azycleli. Jej zada­
n;ern jest ularllwien,;e do·boru 
J>l'ZY'kładów z za,kresu wiedrzy 
techn.ic'zn~, które posJużyć ma­
ją ja.ko konJ~retyizacja wiedizy 
ogól'llej z fizyki. 

Przewodnik gospOda:rozy po 
Jug·oslawli - Prlvredni PregJed 
zł 63. 

Da1ne dotyczące usvroj u :pań­
stwowego i sctiolec7Jneg•o, kultu­
cy, tu'l'ystyllci, a zwlaszc-za mo­
żlilWośd gosipodamczych, prod'l.lk 
cyjnych i ekspo1rtowych, sło­
wem wszystko, co nałeży wie­
d:zieć o Jugoslawil. 

Anatol Gl81dilin - Brygantyna 
I>Odn01Si żagle. Dym w <>czy -
Iskry, zł 13. 

A u t>oir na1eży do najmło.ds<z.ego 
J>Olko.Jen:La pisairzy !radzieckich. 
których ambicją jest pok&zanie 
obMeza wsipó!czesnej młodzież~· 

z~~na :M.acUżanka Leon 
Kruczkowski - PZWS, zł 26. 

Droga twórCUl Leona Kro.cz­
k<>wskiego. 

Łódzki „Feniks" będzie produkował 
kryształki bez szwów 

Krvtyki i docinki 

Niesolidna 
„Czystość" 

DYl!'ekcja Technd.kum Samo­
chodowego; w &ieripn.!u br. 
zleciła Sipó!dz!eLn.1 -.Czystość'! 
przy ul. G<lańsklej 4i2 <>S"Zkle­
nie okien. 1 WITLeśnia wszyst­
ko mialo być gotowe. MinąJ 
jeclJna.k wrzooień i ·31-<lniowy 

: 

pa0clzierntk. A szybek w 
oknach technikum„. ja.k nie 

~ qylo, tak ~ (h) 

dti~w@d 
Kołnierz 

- Opuść kołnierz; 1D ten „ sp.o·sób ni-e za.slon-Vsz go"leJ 
' szyi - zwróci&vm po Ta.z 
ł n-ty uwagę -u.aznWWi IXc. 
I ()<i, pierrws.zego dnia,. w kt6 

: 

rym włożył proclu:nmec pod 
nosi z tylu ko:tnie'rz; WS"'.iwa 
w nie.go uszy, . przyga1rbwi. 
się i przyjmu;e :POOill!Wę 

' gMJ,gs.tell'a. Na·to1nia.st dmw­
ny szal jedwail:m.ych krrOlU>a­
tów minął i szyja świeci 
goli~, ~ cZ1lowie.kowj sk6 
ra cie.l'J)nie na sam Wklok. 
Jego Jwledzy ;,no.zą się" 
podolmie. 

Opt1ścil kol11Ji.erz. zaipiąl 
pl;a.szcz i mmknąw~zy: . Do 
widize>nia'' zjechial po s:l1w­
d(};Ch z trzeciego pię<tra j<11k 
wich11;Ta. Wyjll'za.lam ok.nem: 
na ulicy roz.Piąl pła,szcz pod 
nwsl kołnierz i cxisrona 
szy1ę ..• 

- Maimo boli mnie 
go.rolo - oz.naj.mil niemaJl z 
zochwytem k~Lka dni póź­
ntiej. 

Plrezyid.ii1Um DRN - Widww 
:l'lWołaJo oota1mJo na1radę, na. 
k.tórej pr;zJL<a;li . U!Ży'1lkolV';1:i i~y 
ipa;wi-lomu (dyirektornzy pl aico­
v.•<ik harn1dilc1wyich) •"'P•01tlka1li się 
rz wyik<Jtll-ar.vcą i ti1ruwe.v!<Jl('em · j 
UżY'fjko;winicy mówiili o swoich 
żyiczeniiach, o sP'QtSIObie za1~0-
61J>Odairowa1nia J.CJ!kalu. Nailerzy 
jurż: ixzygoit<JIWytW'aĆ jego wy­
:P<J601Żen·ie, by 1 ma.ja. do paiwi­
lo111u ha1rudll<Jwego mogl~ wejść 

- Nd1kit ma nrie zgl.amal trud 
n.ości jaikie ma XX LO w 
ziwiazku z dPbudowa. 6!lJi ~m 
nastycznej i" PIMCOWl!ld. Zajmę 
eię tym. Ostatnio zaipewnli­
Hśmy sobie wgląd w faze 
projelm<l'Wall1iia il!l.westycjn s-z:kol 
nych. POllWO.li. ł-0 ulllliik:n.ąć 
bledów. 

N.AISZE PANIE iWIEDZĄ DO BRZE O TYM, ŻE NIELATWO 
W SKiLEPIE '.IIB.A.FIC NA PO:N CZOCHY STYLONOWE BEZ 
SZWÓW. A TAKIE •WLASNIE PONCZOCHY CIESZĄ SIĘ 
WIELKIM PQiWODZENJEM, GDYŻ SĄ PRAKfl'YCZNE VI 
NOSZENIU I WYGLĄDAJĄ ŁADNIE. 

- To oobrze - odpa.rlami 
ze $'toickim spokojem. - Te­
raz taJka moda. Te11, lot-Ore­
go nie bo.zi g<VT'd),o ni,e idzie 
"'. duchem postępu. MlOOzie­
zowy styl bycia nakazuje 
t<V~~że mieć ka·tatr, tudzież po 

.tęzną chrl/'Pę. To robi do­
bre wrażeinie. Natomiast 
.nie naileiży nosić kroiwa~a 
Pod żadnym poz()ll'e.m szali­
ka; bo to .ro przyzwoite. O 
tej porze najleipiej jeost za­
rz.ucać pl<hszcz na ram-f,on,a 
~ podmosić lwlnieirz. Aż do 
skutklu. Za.p.OJleini.e płuc dc­
sk.O'nale usprawnia kandy-­
ej ę 8'p0Ttowca. 

'Pie~ ilclietnci. (a.I) 

ll.Bi'BRlil!llmiJW!fii9i!ilidiWlllllliił 

K<>menta.:n:: 
K~opoty, o któryeh po:wyżei 

sa. nie.sitety .powsz.ieohne w 
budiawITTdctwie skolnym. Przed 
sięlbXmsitwa oią,l?Jle traikltują 
ie jaiko dlrugopl~. a bre!k 
konsu1tacii powodnl~e. że n~ 
zawsze nowym rekolom 
„miesz;ka się" naJ.wygod!n~J. 
Ro<;ną ikiOL'lZlt.Y. if'J'lętl'zą się 
term.cny a dvskusia o pl'locy­
tecie dl:a_ budownictwa szkol­
nego trwa. Jallc d!lugo? 

J.~.P'OT_ĘGA :: 
... DZIENNm L(U>ZIU µr 261 (4953) 

N alSIZ pll"Zem)'lSI]: ;pończOISl2llli­
CIZY ohicąc do1god:ziić ltili€1!1.i1:Jkom, 
.sipr-0wa1dlza 111101Wo1cz€'.Slne maszy­
ny rz: Hola111dlii i Wloch do pro 
dlu1locji den!kich p.o·ńowch l>ez 
SflJWÓW. 

0.sibai1Jn.io na 0ie1ka1wy pomy\5.1: 
W[J)adili J)IMc<J<W11lli.-cy Zaiklad'Ów 
Po<iiozoiSIZlpi,czych „Fen.iks" w 
Lodilli. W.edQ,ll(g pom)'B1u Wnj­
ciecha. Burozyńskiego, Ryszar­
da Wereckiego i mistrza. Je­
rzego Chrzanowskiego, w tu­
tej1s•zyioh warrs~a1ta.ch pl('.rero­
~: .Slair,i\ ffiaiS:zynę, na. ~ 

rej prodn.llko1waiło si~ ~rube 
.sika11:ipety, na. n01Wocze1smą pro-:­
dJUJkuj·ąicą c·1enk1e kir:l:'151zfa,J'.k1 
be.< liJZlWÓW. W ten S!JOISOb pI'O­
jek1tuje się !P'I"Zi€1l'Obić 100 1'llta­
ryich maszyl!l. W Sikali r<JClZl!l~J 
d•adtZą ooe pól mi1liotlla oa.r 
modnych ikrysztalków. -
Jednccześnie opra.cowuje się 

uk::p.sizeiniie c-zyininej j'\.IQ: maszy­
ny na diwa sy1Sitemy, aby Vli 

ten .sipoisób 7JWięk&zyć jej wy­

Wieczorem pwlwl gatrdlo 
• wodą z solą, a ra110 dniaf 

11lQ!sti:poogo wyszedł w za-
piętym płai.~czu i . sza.liklu. na. 
szyi. Paseik śc~.fo1ęty do „ grank wy•trzymawści tl~wil 

dajno.śi;l, i
l' na biodrach. Kołnierz od 

pl.aiszcz.a. opieira1 się o uszy.„ 
Ze-Ta s l ~~--.'.!'>-_._. .......... „~~~· 

J'łtQia, Al~B„· 
ENWKlOPED·IA 

SLADAMI DAWNEJ ŁODZI 
A oto da.Jazy clą.a ,,"rar;y.«'fy 

parochlej miasteczka lJOdzi" 
ks, Andrzeja Majel'a: 

„B_-vo. Wo!ka (dziś Ul. Wól­
czanska), Wieś JWJmct x Bi­
skupa kujaW\Skiego, pól mili 
skromne oo miasteczka na 
południe. Stem wioo;czyna Wi­
dzew w :3amyeh bora.eh tegoż 
JWmci X Biskupa kujawskie­
go; trzy ćwierei mili na 
~-schód słońca. 

Stem Zarzew wieś, w której 
jest WOYtostwo prześwietnej , 
Ka;pi.tulY KujaWsklej• należące 
do tegoż JW .J.mct Biskupa 1 
kujawskiego; to woytostwo I 
trzyma WJmcl Pan Kasiewicz, , 
starosta olborski (WOlbon;ki) 
odległości trzy ćwlel'<lf mui 1 
od miasteczka ZA>dzi na po- 1 
ludnie. 

i-to. MIASTA 
SZE OKOLO 
LODZI. 

1-mo. Znaczniejsze miastecz­
ko w Odległości Łodzi jest 
miasro Brzeziny w Powiecie 
Brzezińskim w Województwie 
Lęczyekim, o mil trzy od 
Łodzi, a to na ws.chód słońc.a. 
letni. 2-do. Miasto Fabfanlee 
(Pabianice) Kapituły Krakow­
skiej w Wolewo<lztwie Sieradz 

1 kim, mil dwie dobre od Łodzi 
na południe słońca. 3-tio. Mia- ' 
sto Piotrków grodowe; Inii 1 
sześć od ł'A>dzi na samo !>O- , 
ludnie slońca". 

(C. d, ?t.) 

HASŁO DNIA: 
NIE MOW, ZE JESIE!Q' JEST ł 

SMUTNA - TO TY JESTES .t 
SMUTNA! '>· " .... - ........ -„ .... „ .... , __ _ 

KONKURS 
na płaskorzeźbę 
dla Teatru Narodowego 
w Łodzi 

Na wniosek iWydzia.lu Kul· 

tury, Prezydium RN m. Łodzi 

na ostwtnim swoim posiedze.. 

niu zaa.kceptowalo proJeat 

rozpisania. zamkniętego k<>n­

kursu na. płaskorzeźbę fron­

tO'Wej elewacji Tea.tru Na.ro­

dowego oraz gobeliny w hallu 

wewnętrznym tea.tru. Kon-

kurs Żostanle ogłoszony w 
nzjbliższym cza.sle przez Wy­

dział Kultury Prez. RN m. 

Lodii. 
u. Jg-J 
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OPBOCZ SOBO'll 

JESZ02'JE W POCZ~I 

S. z.: Ozy Osieclle im. M. 
Mi!reek!ie8'0 będrme podląmJO<ne 
do sieci oi.epłowindicą.ej? 

RED.: Plany tadtie b~y 
r~ane. Zdecydowano 
jedn'lłik odł<l!Żyć je ari: do 
powstain,ijj, na terenie mia­
sta n<J'Wle'j elelk;trocie:plow.n.i 
EC-3. Urudhomienie tego o­
bi€!k1u ma nastąpić w na­
ste:pn.ej 5-11\!bce. 

l;WHWA 
ZABROINlIONA 

K. iM.: Ozy w PRL usrta.­
lono stopę Pll"OOento-wą dlla 
prywlllłlllych porzyczeik finan­
sowych? 

BIED.: Porfyczlki prywatne 
na procent tr.aikitowane są 
przez ip.aństwo jalko po!i.ycz­
ki l~hwiarskie i nie znaj­
dują aprdbarty w naszym u­
stawo<lawsrt.>Me. Kruż.dy oby­
watel może korzyst.ać z kas 
zapomogowo - ,pożyczk<l'W)'oh 
w zakilad.ach pracy. Rze­
mieślnicy na swe ~by 
mogą uzyskać pożyczki z 
NBP na bard.zro do~odnych 
wa.ru11Jkach. Przew.idziane są 
tarkże odpowiednie kredyty 
na budowę n.owych dlOl'llów 
i e<iln-OII'odzi'l'll!ly'Ch, (,k;I.) 

BAitDro AKTUAUNE 

PERYGA: Co 9ię srl>alo z 
pleca.m.i sta.lOIP'8fuymi? 

RED.: Piece staiiopalJne na 
koks Julb antracyt ze wzglę­
du na rtnmn~.ki z tym pa­
liwem wyc()(fano ze sprze­
daży. W ich miejsce na~o­
mialSlt ma nadej<Ść do Łodzi 
tiransport !Pieców stail'opa l­
n vch tnnego systemu. Jak 
~iadcwru> nam w Bill.lrze 
Z'by'(U Wyrobów . Odlewni­
czych w Waraza!Wle, .są na­
wet możliwo:ści d-0da tkvwyoh 
dootaw, o ile na ,piece bę­
dzie zapotrZiebowanie. 

(jk) 

DLAC~EG() 15 Zl.,'> I 
Byłam zaslkoezo.na., gdy 

we „Wł&n.i.!lrlJU" za biilet J 
r..a. niepa1111oira.mi=y ffilm 
„Książę i .a.ki-Oreczka" zaiżą­
da.n<l O>de mme nie 10, a. 15 
zŁ Co to 7Ja. d'l;iwy? 

RED.: Centra.lny Zalrząd 
Kin 'll:stala ceny na bilety 
w za'le~o.kl od arorakcyjno.ś­
ci fi'.lmu i spodziewanej frek 
wencji - stąd wahanfa w 
cenach. Jest rzeczą do d'Y\5-­
ku.sji, czy to rozwiązanie 
należy do S2lCzęśliwych. Wy­
daje :i:iam. .sde jednak. że 
przY'JlaJmnleJ wy.padaloby u­
ipu.e<lzić potencjalnego wi­
dza w zalffileszezanych w 
prasie ilrom Ul!liikatach MZK 
(w programie .lk.in), że na 
dany film bi[et k<l\!ratuje 
dr&ej. (ikJ) 

. DZIŚ • mr:;:11111rnn,...,,1m m11~11nnn:im0111:;;:,in11 [§] lllJlll'-'1lllllfllll'./9:hlll 
!IUuuoUlllfl IUi1~Ullll1111iiullUJ :111110o„1lllllDllnMllllll Ul1111onllllll illl11uu11Ull Il 

ml Komunikacja -mJ Kwiaciarnie [§) Sklepy 
Dzl§ tramwaje linii ;,2" jeździć 

będą do Chojen, linii „3" do 
zarzewa, linii „17" do Nowego 
Złotna, linii „19" do Ul. Stry­
kowiskloej. 
Zwiększ0<na będzie częstotli-

wość kUJrs<>Wanta tra.mwaaów 
lin.ii 3" 6, rn„ 111, 21 i 46„ a tatk­
że powięk!Sz..orne zootainą srktady 
traarrwaoów hn.ii l,· 3, 4, 10,· m 
i 42. 

Ponadto uruchomiane ~ą 
tylko w dniu dzisiejszym do­
dabkoWe tramwaje n.a trasach: 

.,,Bis 1'~ - Zarzew, Pl.'2yby­
srzewslk>ego„ Pl. Reymonta., Piotlr 
korwska; Zwill.1ki, Al. Kościuszki1 
zachodll'lfa•, Obir. Sta'1iln·~adtU.1 
PlAc W<>lnośc:i. 

,,Bis 2" - Chojny, RzgoW'Srka~ 
Dąbirowstkliego,· Ki•lińsikiego, Dw. 
Fabryczny. 

1,Bis 3'! - Dw. Fabryczny, 
NaJI'Ultx>wicza,. Kilińskiego, Firarn­
c:isik.afls<ka. w. Polskiego, Stry­
kowska. 

Cmenrta!rnao Stt'el>reyńslka, Kozi-
ny. . 

„Bis 6'! Bałucid Rynek, 
Zg•ie1-ska, Pl. KościeJ.ny, W. Po.i­
Sik.iego, Cmentarze. 

,,Bis 7° - Pl. Niep()dległoścl, 
Pl. Reym0111,ta., Pirzybyszewslde­
go„ Zarzew. 

„Bis 8'! - Helenówek, Zgier­
&k.a„ Nowomiejska, Pl. WoJno­
śct, Ob<r. Stai!Jinig'radu, Cmentar­
na; K.ozllly. 

„Bis 9'! - Pl. Wolności, Obr. 
Stad!!JJJgradu, AJ. Unii. SI'ebr:zyń­
ska, Wieczność, Cyganka, Nowe 
2Jotno. 

Uruchomione będą również 
a uoobusy na lln:ii speej alnej : 
Chojny (od tOlru); Rzgowska. 
ICurczakt. 
Pozostałe Unie autobusowe I 

tramwajowe kursować będą nor­
malnie według świątecznego roz 
kładu jazdy. 

* * * W dniu dzisiejszym wszyst-
kie kwia.ciarnle łódzkie Miej­
skiego Handlu Detalicznego o­
twarte będą w godzinach od O 

R u R V 
o średnicy od 18 do 40 mm w każdej ilości 

oraz 

BLACHY w kawałkach 
ZAMIENIMY 

na inne materiaily hutnicze 

ZAKŁADY WYTWÓRCZE 
SPRZĘTU ROLNICZEGO 

Łódź, ul. Rewolucji 1905 r. nr 37 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE 111 -

STARSZEGO księgowcgo-kosztowca ze śred- I 
nim wykształceniem i praktyką w trans.por-
cie, monterów samochodowyc~, elektryka sa-1 
mochodowego i pomoc laklermka samochodo-
wego - zatrudni Zakład Transportu Prze-

o.Bis 4'! - Pl. Wolności, No­
womiejslka,· Zgierskoa, Pl. Ko­
.śociielny, w. P'Ollskiego, Strykow­
ska. 

,-,Bis 5" - Nowotki od Taroki,; 
Pl. W<>lnośti,· Obr. Starliinrglradl\lo; 

dosii~py spożywcze dyŻuro- mys4lU4 Wę g od . brutto 2.300 zł mie-
wać będą. jak w każdą nie- 422- • ynagr zeme 

Mi sne o w Łodzi, ul. Parkowa 6, tel. 

dziele. s.~ęcznie. 5189-t 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Centrum miasta 
najbardziej zapylone 

I 
Od dwóch la.t Stacja Sam!łbairno Epidemrofogiczna 

pr'()Wadzi w Lodzi 1)0D1 jary zanieczys-rerren.ia powie­
trza. Zainstalowa.no 150 punktów badawczych, naj­
więcej w rej>OIJl,a.ch no wegc budownictwa mieszka­
ni<l'wego. a następnie w cen.tram miasta. i na terenach 
obrzeżnych. 

Największe zapylenie wy­
stępuje w centrum Lodzi na 
obsza,1-ze międrzy ul!icami że­
r-OIIDSkiego. Pr.zędzailniarpi., ~I. 
Niepodległości i St.a.rym Mia­
stem. W tym ;redQl!liie za.pyle­
nie przekracza dopuszczalne 
:niormy (<lila miast przemysło­
wych 200 OOaJ. IOO 1 km rocznie) 
i wyll'llO'Si praasrzllo 400 i<lttl na 
1 km. 

.Zbudow.anie elektrocdepŁolwnd. 
woplymęlo na oczyszczenie po­
wJet.rza w :niiektórych d7Jiel.nli-

Lech, Czech i Rus„. 
mieszkają 
w Szczecinie 

Z nowo wydanej ksiąiilki 
teileforucznej dla woj. .s.zcze­
cińskiego dowiadujemy się, 
że Iegenda!I'llli bracia - ~h, 
Czech i Rius miesU'8.j.ą w 
Szczecimie. Nie tylko :zres'litą 
oni. Żyje 1u i :pracuje wielu 
i..nJn.y-clh je'S2)Cze ludzi o sław­
nych. histo.rycmych nazwis­
kach nip.: Jagielło, Kopernik 
i Zawisza lruib HeMYk Dą­
broms:ki, czy też Henryik 
Sienkiewicz. Morna też w 
książce spotik.ać n.a.zwi,'i<k:a bi­
bli•jrne jak Samson. jest też 
Prorok a nawet bóg egilP\Slki 
- AlmO'l'l.. 

A tailci:e ogromny wyibór 

cach CElllJ!cwn SZCl'UegóJ.nie obOk 
dużyQb. zaildiarlów pracy. któ­
rych koanil!lly przesta.J:v już 
dymić. Je.::lin<aJkż.re w $ródmie­
ściJu wstail:o jesrz;cze wiele :zia­

kl'adów. które nadal zanie... 
CZ}'ISIZJClZJatią . powiet:rze. Na..i­
większym „producentem" sa­
dzy jest S'!.aira elektrowni.a., 
nie P-OiSiadaJąca żadnych urzą­
dzeń odpyJaJących. Budowa 
kh jest d>!\pier0 w projekcie. 
Na '7.8!1>Ylcnie JM>wiein,a. łódz­
kJ,eg„ ma.fa. równaeż duży 
wptyw ko1ł~wnie Zakładów 
Włókien Sz1uC2mych na. Wi­
cłrewie. ZPB im. l\larchJew· 
skieg.o i 1 Ru.d!2i!!ii·ej. Z !komi­
nów tych zakładów sypie się 
j€'S12l0Ze śopo,ro sa1dzy, Z za.kła­
dów Wtidzewskfoh wydrziclaJ<1-
się ))!Onadto n.ierArowe i nie­
przyjemnie paclluące substa.n­
c,je. Stacja San.,-Epid. czyini 
stainamńa o za,i1rns:ta1lowain1ioe w 
tych faibryik.ach UJrZądzeń f!l­
troujących i OOl?Yla.iących, a 
j.edonoOOZe&"llie dąży się oo 
zm,ianv 'Pll'Ofilu produkcji np. 
w !aibryce widrewskiej, 

Najmniejsze zapylenie po­
wietrza P.O<Siada_ią. tereny pr..re­
znaC'ZtO<tle pod nowe budow­
nictwo. Sbosun.kowo najczys1t„ 
sze powietr1-0 jest m. in. na 
Dolach. Rokicin. w Osiedlu 
Młodych i na żubardziu. 

TELETYPISTKĘ przyjmie Wydawnictwo 
Pl'asowe „Prasa Łódzka", Piotrkowska 96. 
ZgłOS1Zenia przyjmuje dział kadr, IV piętro, 
w godz. 8-12. 5160 

INŻYNIERA mechanika na kierownicze sta­
nowisko - wysokie uposażenie - zatrudnią 
natychmiast Łódzkie Zakłady Wyrobów Me­
talowych w Łodzi, ul. Wodna 11/13. 5172-t 

?"ALA CZA kotłów wysokoprężnych z upraw­
nieniami, kierowcę na ciągnik oraz strażaka 
straży przeciwpożarowej - zai;rudnią na­
tychmiast Łódzkie Zakłady Wyrobów Papie­
rowych w Łodzi, ul. Żeromskiego 52. Warun­
ki pł'.acy do omówienia na miejscu. 5183-t 

TECHNIKA inwestycji, magazyniera, stola­
rza, pracownika księgowości, lustratora oraz 
2 robotników magazynowych zatrudni 
MHD Art. Spożywczymi Bałuty-Widzew, ul. 
Kościelna 6. 5185-t 

TECHNIKA lub inżyniera oraz starszego t>la­
nistę do dzi.ału głównego mechanika - za­
trudnią naiychmia.st Łódzkie Zakłady Kino­
techniczne - Łódź, ul. Nowotki 41, tel. 
309-56. 5170-t 

·····················••! 

I 

nazwisk wybirkde pol.slkich, w 
rodzaju - Bocian. Dr-0zd, GH, 
Kura, Kure•k, Kurk.a, Sikora, 
Słow-i•k. Wróbel, Mucha, Zię­
ba, Pają;k, Baram., Jeleń. Ko­
zidl, Li.s, Ryba, Rak, Sarna, 
Wilk irtu:>. 

\ 

Dużą trudmo,ś.aią w insr.aa0-
wa1niu urz.ądrz;eń odJpylarj.ących 
~ filtrujących jest brak odpo­
wiedinrioch aparatów. Poiąod<1.nc 
byłoby więc aby. któremuś 
z łódzkich zakładów P<>wle­
r2>0no produkcję takich urzą.­
dzeń. Ozy nie należałoby TÓW­
nież wzorem Sląska, zleeić 
prowadzenie ba&ń 7,,apylcnia 
powietirza posrrezegóJuym 

większym za.kładom pracy? 1 ••••••••••••••••••••••Il (kas) 

GŁOWNEGO księgowego - zatrudni natych· 

miast Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwór• 

stwa Przemysłu Paszowego „Bacutil" w Ło„ 
dzi, ul. Drewnowska 84. Wjrmagane wy­
kształcenie minimum średnie, wynagrodzenie 

zasadnicze 3.300 zł plus premia, zgodinie 2l 

regulaminem premiowania pracowników U-' 

mysłowych1 5179-fl 

;11•••··················· fil' PRACOWNlcY POSzUKIVIANI Ili 
I . I SAMODZIELNA gospody..; 

SPRZEDAZ ni potrrzebna na.tychrnia.s.t, 
Zgłos?.ell.ia Nowotiki 96-17 

._ ________ -' tel. 249--08 17441 G: 

DRZEWKA 1 kraewy 
ow-000.we, OłZdobne tuj-e, 
drzewa a.lejowe, prurko­
we, knewy na żywoplo­
ty Otraz róże w dużym 
wyborze polecao ą S<ZJ<ól:ki 
- J. St<>lń&ld, Lódż-Zdro­
wie, K.ralkowska 42, tel. 
349-2-01 d<>jarzxi ;,9'' do 
końca 171!1-1 G 

I LEKARSKIE 
Dr ZIOMKOWSKI - ~ 
cjalista chOII'ól:> wen.erycz 
nyeh, skórnychi 16-19' 
Pl<>tt'kowska 14 

l'i4S7 G 

f LOKALE 
,, __ z_Gue_Y _I 

PO KOJ, kuchndę zam.ie-
nlę na podobne lub du-
ży pokój. Kt'zywa 8-1, SUCZKA cza;rna•; kudłata 

owczairek węgieraki zgi­
nęla.. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem PiQtrkoow• 
ska 88-15, tel. 208"'53 

Malowska 17!;!6 G 

I PRACA I l7M9 C1 

FRYZJERKĘ da0ll15>ką :za-

BOKSER siześctomieslęcz­
ny„ jasny 1:1rą:z zginą? 
(o.gon i uszy obcięte). 
Od;prowa<llzić KościUS'Zki 
93-4. Wysoka n.a~roda 

tri.;.dnlę. F.ry-zjer dams·ki 
,,Ni.na''„· Nowotki 87 

17569 G 17020 G 
OPIEKUNKA do d:zlecka DNIA .29 paźrdlziern1ka 

1962 r, zgu·l>i.ono O•brączkę 
z na.pirsem „Zbysizek 10.2. 
195'0". Lasrkawy znalazca 
porCIS'ZQny o :zwrot za w y­
nagrodJzenlem. Tel. M9-14 

potrzeb<na, na stale. Zgło 
szenila Uniwersytecka 14, 
m. 14 17585 G 
POMOC do dziecka po-
tl.'2ebna. N-oWO<t.ki 94-27 

i 

Dnia 30 
zmarła w 

17544 G 17556 G 

paździ ernika 1962 roku 
eh Grotnika 

ś. t p. 

MARIA JU NGOWSKA 
z WAL TERÓW 

Wyprowadzenie z włok z domu żalo­
do kościoła miejsco­
ątek, dnia 2 listopa-

by w Grotnikach 
wego nastą.pi w pi 
da br. o godz. 16. 

Pogrzeb odbędzie 
3 listopada o godz. 
damia krewnych i 

się w sob"ltę, dnia 
IO, o czym zawia­
przyjaciół Zmarłej 

pogrążona w głębo kim smutku 
17589-g RODZINA ··-ff - .„ 

Kol. inż. ADAMOWI GURBSKIEl\!U 
wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu zgonu 

MATKI 
składają, 

!HSO-t 

DYREKCJA, PODST. ORGAN. 
PART., RADA ZAKŁADOWA 
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY 
Z LóDZKIEGO BIURA PRO­
JEKTÓW BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO W ŁODZI 

111111uu11111111111111111111111111m11111111111111111111m1111111111111111111111111111111u11111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111n111111111111111111nmmmm11111111111mn1111m111111m11111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111110111111111110 

WAŻNE TELEFONY ry konkursy"· czynna POLONIA (Plo.tnkows>ka ~'(J:T 'd 'l'KJ6E1JV1 ENERGETYK CAL Poli- re glneko.Io.glczm.ie z diziel. cenie lekamkle wystawia. ~od-ztei;in1e prÓcz ponie 67) „Złodziej w hote- , ~ zi,"e f, technikl 17; róg Fel- nicy Górrna o.raiz rz 12 t'e- ne PO!Za godztnam! J;>racy Ogłoszenia wym.la-
1 

'Zlalkow od godz. 10-13 lu" prod. USA dozw. · '1 sortyńskiego) nl-eczyn.ne jono'Wlej pooradni „K" z gabinetów zabiegowych. 
rowe 311-50 lS-1s. od lat 18 g. 10, 12.30, • 0 * Ilio * d'Z\elnicy Wid.rew„ Ul. ADRESY i GODZINY 

lnformaeje o wszel- - 15, 17.30, 20 .„ ... ~ll!illlłMAA ~ PRZEDSPRZEDAŻ bile- Sz,pittaLna 6. PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ, 
klclt usługach 03 aa łJZ EA WISŁA (Tuwima nir I) tów na 2 dni naprzód WIECZOROWEJ f NOC-Pogot. Ratunkowe 09 l'fl• „Futrzany gang" prod. 12.30, 13.45, 15, 16.15, 17.30 ność" {pano.ra.ma) prod . do k!n: „Bałtyk'', „Po- Chirurgia Południe - NEJ POMOCY LEKAR-

Pogot. Milicyjne 07 ang. dozw. od lat 12 g. 18.45, 20, 21.!5 franc„ dozw. od lat 16 lonia", „Wisła'', „Wlók- Szpital lm. Barlicklegq, SKIEJ: 
Nocna pomoc lekar- MUZEUM SZTUKI (WI 10, 12 .30, 15, 17.3-0, 20 GDYNIA-STUDYJNE (Tu,~ g. IO, 12.30, 15. 17.30, 2-0 niarz", „Wolność" od- ul. Kopcit1skiego 22. Swiąteczn.a pomoc le-

ska m. ZA>dzi 4U-41 kOOW&kiego 36) niecz~ wr.OKN~:Z (Próchnika w1ma 2) „Czyste nl.el>1> SOJUSZ (Ptatowcowa 6) bywa się w specjalnej Chirurgia. Północ - Szpi- karska udziela w dni 
Straż Po2arna OB ne 16) „Kstązę I aktorecz- p.rod . radz. , do=. od „Dwie twarze agenta kasie kina „Bałtyk" tal im. Pasteura, ul. Wi- ustawowo wolne oo pra-
Kom. Miejska MO 292-22 MUZEUM: HISToan RU ka" p.rod. USA do:zw. lat u;, doo. „Male cuir K" (pa·nora.ma) p.rO<I . (ul. Narutowicza 20) w gury 19. cy pomocy dorosłYm 1 
Kom. Ruchu Dro- cHu REWOLUCYJNEGO od la•t 16, g, 10, 12.30, ~e" g. 10, 12.30, 15, 17.3-0 <>zech., d•ozw. od la-t 16. dnl powszednie w go- Laryngologia: Szp. im. dzieciom w a.rr.bulato:ium 

gowego 516-6Z (ul Gdańska 13) czynne 15, 17.30. 20 20 g. i 7, HJ.15 clzinach 1~-17. N. Bail'lickiego, ul. Kop- l w domu chorego w g~ Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 w ·każdą niedrzielę 1 <In' WOLNOSC (PrzybyS'lew- · H."LKA <Krawiecka 3-5) SWIT (Batuckl Rynek 5) cińskiego 22. d:z.:nach od 10 do 17• 
Pryw. Pog9t. Lek. 333-33 pows7.ednie w g<>diz. od skiego 16) „Siedmiu u!!'~?źnieni przeelto,d- „Alibi nie wystarcza" Okullfltyka: S-zpltal Im. Wieczorowa J>()tnOC le-

555-55 10 do 17. a we wtorki wspaniałych" (panora- nie prood. pol., doz N. p;rod. czech., doe,w. od A 8'111TE~I dr .Jonschera, ul. Milio- karska udziela w dni 
11101 359-15 1 czwall'tki od gooz. 11 ma) prod. USA dOtZw. od lat IG, g. 16, 18, 20 Ja.t 18, g. 15.45, 18, 21l.l5 ,.- llłl nowa 14. powszednie pomocy do-

<Lo 18. w pc,niedz"l.alld od lat 14 g, JO, 13, 16, l\1LODA GWARDIA <Zie- TATRY (S1en1lciew1JCza 40) P 'bi 1 Im Chirurgia I laryngologia rosłym i clzieclom w am-... EAT fBl'1ł I" i dn· poświąte<>..zne mu- 19 !ona 2) „Traper z K<ln- Program d~a najm!oo- sk,;,_a 12~n ~uw!l-~ap~~tlr'l~"'."~ dziecięca: Szpital im. Ko- bulatorlum w god:z!nacll lr1ł. 7..eum
1 

niec-zynne;,
11 

WLO tuuscAky' "doz(paw.no
00
rama1a>t P12r.. s-z:ych: „M1ś w opa- lona :iii W~choond.a ~~ nopnick.lej, Sporna 36-50 od 18 do 21 0<ra'Z pnyj-

MUZEUJ\'.C HISTOn ltINA t KATEGORII łach„, · ,,Ala ma kota.0
, • ' • • . ' muje w tym czasie 2gto-TEATR NOWY CWlęckow- '' · • (Piotrlcow . g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Skarb Czarnego Jac- LimarnoWS!dego 37• ADRESY ł GODZINY szenia na wieyty dom~ sk1ego IS) nieazynllly KIENNICTWA t • ODRA (P.l'ZĘ•dza.Jiniarna R3) O 1 k PRZYJĘC S I MALA SALA (Zaclloan.ia ska 282) wysta;w~ P. · KINO 1,DK (Traugutta 18) Tygrysy na pokładzie'' ka", u ' an u co psom W ĄTECZNEJ we, zalatwiane przez nec 

nil' !r.!) nieczynna „!OOO lat w!0Jc.en,n1- „Zmartwyehwstanie" II ':..roo radrz ct.C«ZW o:l szyi buty", „zwariovra Dyżury szn1'ta11· i NOCNEJ POMOCY PIE- ną pomoc lekarską od 
TEATR JARACZA (Ja.ra· ctwa", (czynna codzie

18
n dse_:!wa, prod, ZSRR, fa't 7, g. 17·,· 19 • ne przygody" g. 16, 17 ł" LEGNIARSKIE.J: godz. 20 do 6. 

n e cd goclrz 10 do "'" Od lat l8 g 15 30 r-::i.no filmów po.l„kich: Swiąteczna. pomoc ple- Sródmleścle-ul, Plot: cza 27) niec?:ynny 1 ' . . . ) ' I" 4- · 2 • · · OKA (Tuwtma 34) nie- „Szatan z VII klasy" Szpital Im. M. Madu- 11'.gnlanska w dni usta- kowska I02., tel 271_
80 TEATR 7.15 (Traugutta 1) próc:z pornec!Jzi.a.JkoW. MJz~ ~ czynne pr<>d. pol„ doo:w. od ro~v•.cza. • ul. M: Fornru- Wvwo wolne od pracy Ba.luty - ul • Zuli P·a-n'"~·vnrny * Ilio * .„ 0~, nieczynne PIONlER (Franc!szkańs·ka 18 Zad sk1e1 37 Pt:'Z J d k · TEA11' POWSZECHNYIZOO - czynne g. 9-16. ST>:G'1'~;•; (1<1llńs~\eg? 12.3) "l) ,,Urzecz. on<l" ~o·4, lat IO, g. ' " uszki''· " - ,y 0:-u1e ro- c onuje zabiegów dla canowsk1ej 3 tel. 541-06. * ~ * v~ '" tamte~o • ..., .• "' prod. pool., dmw. od la.t d~qce. 1 chore ~m~kolo- doroo!ych t d'Z:!ec~ w ga- Widzew _ 'ul. S ital• !Obr. Stalingradu nr 21) ta" p~oct i><>l ,d swi~- USA, dozw. od la.t rn, 16, g, :W.15 g.c-znae z dzieln:cy Pe- b1nec1e zab1egow:1m 1 w n.a 6, tel. 2'/1_

53
. zp 

g. 19.15 „Prz~ ma~rą" PALMIARNIA - czyn_na la·t 16'. g: 15 45 'fi'"2Q ~; g. 15.45, Hl, 2'0.15 lesie -o.:arz z„ lt1 reJ<>nO''Yel eto.mu chOll'ego w god-zi- Górna_ ul. Leczrucza 
6 O~!;RETKA (P.otrkowska od ~oda;. 10 do 13 (procz ZACHĘTA (Żg.;~ka 26) POKOJ CI<a-z~m1erza nr 6) KINA m KATEGORll poradnoi „K z da:lelcrucy nach od 7 do 19. t l 427-70 

'- · > nie<;'Zynnia. pomed<zialków), Rio Bravo" pr0<1 USA Suiąca królewna" (pa W. lc!Zew - ud. S'Zpit.&- _ Sródmieścle - ul. Plotr ePolesle _:_Al. 
1 

Ma' ja 
241 OPERA nJeczynrna * .., * " · " - se ó • ra 6 k k.a l ARLEKIN <W .1 ń k.a S) • .,.. dozw. od lat 12. g. 10 nora ma) prod. USA, LĄCZNO (J -ze,ów 43) '- " nws. 102, te. 271-80. tel. 382_00• 

n'C·"·zynn ° cza s CYRJC „MIS" (ul. L1ma- 13, 16, 19 ' dozw. od lat 12, g. 16 „Awantura o Basię'' pr, Szpital Im. H. Wolf, ul. Bałuty - ul. Snycer-
PIŃO~KIO ~Kopernik.a IS) now„kiego przy pętli „Najemny mord<!rca" poL, dozw. od Ia.t 7, g. Lngiewnlcka 34-36 - p .rzyj ska. 1-3, tel. 538-79. Nocna pomoc lekarska 

n·eczyn•ny tramwajowej) goclJz. 19 KINA II KATEGORU (pa.nora.ma) prod. w!., rn onuje :rodiz"l>Ce 1 choll'e gi- Widzew - ul. Szpital· (NPL) dla m l.odzl z 
' ' do•z.w. od lat Hi, g, 18, STUDIO (Lumumby (7-9) ne.l<ologicznje z d.ziei.n:- na 6, tel. 271-53. sied2iba w siacjl Pogo-

TEATR ZIEMI LODZ- ,\DRIA (Plotrkowska 150) 20 „Uczeń diabla" pa:<xl. cy BaJurty o<rao: z 10 re- Górna - ul. Lecznicza 5 towia Ratunkowe"o d1a 
KIEJ (Kopernika 8) l!L(' f i9. 1 .li& · ,.Krzyża.cy" (pa•n<>ra.ma) POPULARNE (Ogrodowa USA, d=w. od lat 12., jonowej p0>r.ad.ni „K'! z tel. 427;70. m. l..oclzi pr-.zy ul. Slen-
gra w terenje B'll / 1ił /"1111 prod. po!. doo:w. od lat 18) ndectzYnne g, 17.15, 19.30 d'Zie~ Wjdzew, ul. Po-leoae -Al. 1 Maja 24. kiewicza nr 137 udz.lela. 

12 g 16 19 r. CZAJKA (Plonoowa n:r 18, Zooc-ze 18. tel. 382-98. pomocy w domu chore-w"ST a W u KINA PREMIEROWE ' · ' Skló .EICORD (Rzgowska n.r 2l Kocl1anówka) nieczynne S?.pital im. H. Jordana, Nocna pomoc plelęg· go dla dorO";lych f. d-ziećl 
Jl ~ I DKM CNa~vrot 2~) "' • „Tomcio Paluch" PTOd. MEWA (R." gowska nr 94) ul. Przyro-dnicza 7-9 - nfariska z sl<'Gzibą pr-zy zgl::i.s7~~jących :zachorowa-

FOTOGRAFIKJ BAZ.TYK INarutowle:z._o 20) <'en! z zycle~ l.::t~r~. melcs. do.zw. od lat 8. „Pokój pr-zychodzącemu przyjmu.Je T<>dzące .1 cho- Al. Kośclus-zki 48, tel. nie P<> go<12in.ach pn.yj »c SALON „Ser"e i szpada" (pa- USA:: clo-zw. ' ?,. 9.3o, 11.30. 1,3,.30, „o- na świat" prod, radz., re g k 1 i 324--09 od <><Iz 19 d ' LTF (A. Struga 2) W~'- nora.ma) p rcd, fr.-wl., g, b .45. 18.W 20.15 st.atni świadek porod. do~m. ...,_, la• 1~ g, 16, one ·o~ <!'Zl111e z g · · o 5 przychodni rejonowych. srewa fotografik\ tran- NRF d od la 4 " ......._. '' .., dzielnicy śródlmie<xle. d<><konuje -zabiegów d!a d'Ozw. od lat 12, g. 10, DWORCOWE (Dw. Kali- ozw. t lG, 18, 20 I Klinika AM im. cu- dorosr,t.·ch t dzi~i w ga- Nocna pomoc lekarska 
cuskleJ. 13, 16; „Złoto" (panora ski) „Przygooa w Bams g. 15·31}, 

17·45 · 20 POI.ESIE (Fornalskiej 37) rle-Sklodowsklej, ul. cu- l:>inecie :zabiegowym t w o-:rzyjmuje zglos:zenia w-
0.P.S, (Pairk S1enk!ewl- ma) prod. poi., dozw. dorf" prod. NRF dozw. ROMA (R-zg;owska n;r 84) „Zólte psisko" por, USA rfo-Skl<>dowski<lj 15 domu chorego w przy- ie.foniczne od godz. ił 

CUI) wystawa pt. „ezte od lat 16, g, 19. <ld lat 'l g. l~; 11.15, HTak . clłl.I,;& liieobec·.--~._ocl 1all 7 &• -l7• 19- p;r.zyj'IJ'NJ}e·~11'IOld:złlDl!,. i eh-o- pedk.ach. p1lnych na -zie- do s na nr tel. 444-44. 
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Nie szukajmy ... 

Reklamiarstwo i potrzeby 
Czcimy N"n.e ba.rdzo przypaida Ill;i do 

gustu hasło· „poszukiwań". 
Rozumd.€m człowieka, kJtóry 
szuka zagubi0111ego paa:-aoola, 
guzika od kamizelkii. a w koń­
cu nawet modelki lub pair-t.rue­
ra do konwersacji w esper-an­
w. Kategoryczny sprzeciw wy­
wołuje J)CJ>azuk:iwanrle tzw. :na­
stępców OO WY'bi·tniejszycll i!!J.­
dyWidUaJ11JOŚoi naszego SlpOI'tu. 
Cala Tulska została zaag1ito­
wana do nl€iS11Yohairuie oryginał 
i'l.<ego eksper-yn:iel!'ltu pt. „Szu­
lkamy średiruiodystamiSow0ÓIW". 
Nawet przykro przypomilnać 
niatziWisko Malkomaslciego, i!ldeg­
dyś caJ;k;iern niezłego śrecJn,io... 
dystaTIISO<Wca, którego użyto, 

resować do liodiziiiam.. Różnica 
w od;powiedlzLach będ:zii,e pole­
gać tyilJko na odlleglości dz.ielą­
oej ośrodek olimpijSlkii w Spiail.€ 
od naszego mia.ista i od stoli­
cy Dolnego Sląska. któr-a mia­
ł.a w.s.zystkie dane aby stać się 
=t.rum po1slciej lekkOOJt:J:ety­
ki. Jak z łaski daje się nia­
szej młodzieży okazję uj,r-2lell1lia 
me<la[istów rekoa.xl!ziistów 
świarta w autem.rtycznych zawo­
dach. Jedyną a:iruniastką za­
spolrojeruia tę.sik:noty jest właś 
nrie to drUiw.a=e hasło „sziu­
kamy''. 

Tell z Zf el onej Góry 

cyjn.ość typu szukamy. Wó/ZY­
st'kńe kluby powil!liny wykorzy 
sbać maksyma,]:The możliwości 
roz.srerziem:ia zasi.ęgu sekcji lek 
kloaitletycmych. ruim zostaną do 
tego zwerbowa111e przy pom0-
cy b:Le.((Ów n.aa:odQWYch sparta­
kiaid iltd. I maj.ą og.romne 
SZJanse. Tylk0 klubom nie chce 
się cho!eć. Cz.ekadą aż ich jakaś 
wyiż.srza instancja zawezWie i 
zamydlą wszystkJim oczy jed­
nlOil.'awwym udziałem. 

Startowe perspektywy 
W $ZYISltlko to z.ootaJ!o naipisa­

ne dość gnriewnie. ale chyba 
SIUS7l!lie. Asumpt d.ał Mair;a111 
Hofm:an. ze Startu, który ze 
zwykłą sobie ISlklromn.ości ą za­
kom111mkował: .• w niedlzielę od 
10 ramo na naszym stadionie 
pl"Zleprowadzimy próby spr-aw­
nośoioiwe dla mlod?Jiieżv obojga 
p!oi w wiekiu od lat l3, w kon 
lm:renoejach: 

Slmk w dail i WZWyŻ, rzut 
dyskrlem, pch:n:ięcie lrulą, bieg 

:na 100 metrów, dla dziewcząt 
i chłopców, poza tym biegi 
dziewcząt ll1Ja dystall'lSie 300 
metrów a dla ohłopców na 500 
i 80-0 metr-ów. 

Pierwszy człowiek, który 
pr-zygotowuje g:runit dlLa lek-
koaitletY'lti na 00<k pit'".zyis2l!y 
zJdając SIQ>bie spraiwę z tego, 
że w okr-esie jesierunP-zimo... 
wym rnie tylko nie będzi.€ się 
Slk.aikać w dal a.rui wzwyż. ale 
nawet pchać kulą. I jedien z 
nieliCZ111ych. któcy nie .szuka 
tzw. na.stępców, Dzięki temu 
może Rutown. nńe wyTosnne 

bro<Cla zanim znaj.cizie się no­
wy lód~ki Towpik. któtry wresz 
cie sedo potrnktuje sv.>0.ie u­
Zid10ll11ieniia. i bez poszuk>iwań 
stanie do dY'SPQIZycjd sel.ekcj0-
nerów PZLA. 

Panowie nie szukajcie. Or­
izaml1Z1U,1c1e imprezy, stwairzaj­
ciie ml-Odzieży mo©lrl.Wo.śoi 
uprawiamia dyscypJ:imy, która 
n:ie dairmo :nooi miano k.roJowej 
sportu. 

bohaterów 

Pam!ętaciet 
To Janusz Kuso-ciński, rekor­
dzista. świata i mistrz olim-

pijski. 

:albo który sam zastOSC"Wail ten Wdil.het1ma Tella, mł>o<Wi.eiż 
chwyt dUa ;propagaindy :impre-, mi.alla i ma Oiklazję oglądać 
ey mającej l!'aCZJej bardiro krót- . choćby na eka:-anaCih telewi­
kie n.Ql!ti.· · Wklrótce po!.e:m po- zyjnyOh. A s!)()I'towców? „.Je­
stawi~ ~stkJim za wzór ste.śmy przeciw wszelideg0 ro... 
Po2mian. i;d:we . OzywaJ: został dzaju llJ>OSZU.ki1WallJli(ll!TI, co po­
przypommainy .ia1ko były m1s;trz winno być zaj<:eLem Oilli00.Ś<l0!!1ej 
ihak•WY. USA. I WQbec t~ on kateg-01rili lruK:lizJi. Ba;i:dzo chętll'lie 
stał Się paWOtniem lkoleJnych illlalt011TuiJa.sit skla!rui;amy się do 
~wań ś:redniod)"sballlOOW- każde.i ill1Ócj<11tywy zmi·er-L.ającej 
cx:tW. . · do popularyzacja lekikoatletY'ki 

Kariera emeryt6w 
N.aG'JWiidmy irzeaz ipo ilrnJiienilu : 
~ leklroa.tletyka ci.erpń z 
powodu powalŻrnego deJlicytu 
dlmprez. Imprez ikr'a1jowych. Ma 
komask.'iego i Orywala częściej 
m00na obeaniie wbaczyć już 
w charekter"ZJe emerytów na 
tpOlslktich bież:n1iach nirż w cza­
sie ich szczytowej :lrol!liell'y. 
Wtedy byli wyląCZ111Jie do d)'IS­
pozycj,i naszie_gio "ek.sipootu &pQl'" 
tOW€go", Talk jest po dziś 
d:zileń. 

bez używainiia detektywistycz­
nych hasie!, Trzeba ostaiteczruie 
powliiedJZJieć SZICZ&z.e, że nauczy 
ciel W. F. w Ziel-Olnej Gótrze 
Czeirm;ilk me bY'l am p-01SrLukti­
wany 0111i nie zootał odkryty 
Pt'"Zv pomocy tzw. akcjii lekko 
aJteleitycZl!'lych. Po prostu mia1 
wa1rumikli. do dosk-01rnaleniia s~ 
w wy;br:mej dyscyplcil!lJie. Niie­
bezpiieczm.e slowo warunki .. 

W sobotę startują 
łódzcy holieiści 

Reprodukujemy zdję<:ie ze 
startu do próby pobida re­
kordu Polski na dystansie 

a.ooo m. 
KU60Cińskl nie żyje. Zamordo­
wany z<JStal przez hitlerowców 

w Palmirach, 
Ale pamięć jego czcimr 

zawsze. 

Z otwartych szos 
na rolki 

przenoszą się kolarze 
Bairwne kosrzul.ki zniknęły z szos 

i torów. Sezon kolarski został 
oficjalnie zaJ<oticzony. Nie 0211d.­
c:za to jedn.ak, żeby kolarze cal­
kowici.e przerw.a.li działalność w 
okresie zimowym. Dys.po.nując od 
powiednią uo..c;.cią rolek, z.amier7..a.­
ją oni roizgrywać wyścigi w lo­
kalach zamkn;ęty.ch. 

Choiialliym zapytać wrocla-
wfan lii1e rarz:y widzi<elrl. rek{)ll'­
d2!Lstę świaita Józefa Szmidta 
i to samo pytam,i,ę mOŻlna zaiad 

Tall!iie wŁaśruie mamy 1 to lep 
SZe niż maJk0111.tenCi_ lekkoatle­
tyki 'LlJ.Slill:ują SUJgerować, brak 
nam tyllklo paru elementów, 
od których zaileży powodizenie 
każdej inicjatywy. Przede 
wszystltim dJObrej or-gallllizacji 
i wytrwakxści. Sezon .sti.ę skoń 
czy!. Skończy! &ię czas na ak-

z z2ierskie zespoły rvwolomi ŁKS 
Na lód WOOI'aazają dlrud:yny II M­

gi. Pierwsze mecze mistTzoW\S'kie 
odbędą się w sobo~ę i nied'Ziel~ 
3--4 llstoipa<ia. Rorz.grywki tej kla­
sy :iln~eres11aą nas specja•lnie, 
g<iyż uc-zestniczyć w ni<ch będą 
tcry drużyny łódzkie. Z tej trójki 
zes1polem lód'Zlkim jeS<t wlaśdwie 
tylko Z..KS, dwa bowiem poczOIS\a-

le Włóknia.l'Z i Boiruta wywo<iizą 
się ze Zgierza. 
Stopień pinzygotowan!a naszych 

h<>kehs·tów nie jest r6wny. L.K.s 
jest niewątpliwie najbar.cliziej za­
awansowany już choćby z tego 
powodu, że mia.t czterech 'Za•\VC•d­
ników w k.ad1r.ze. Ro.żeń i Cho­
da•kowski ćwiczyli pod 01kiem 
trenera Hughesa, a Słowakiewicz 
i Fry-zlewicz w zes.poJe mlcdzie­

Nie znajdziemy istotniejs'Zych 

Pierwsze tego typ.u wyścigi od.· 
będą się w najbliższą sobotę 
3 bm. w hali widizewskiej o go­
dzinie 18. Glównym punktem pro 
gramu będz'.e wyścig pólgod.zm­
ny parami. Poza tym od.będą się 
wyścigi dla kola1c-zy z licencjami 
III i IV on·aiz dla niestowa<r.Zy­
szo,nych. 

talawizja. Rad i.o L 
• 

żo·wytrn. TyimtCZaią.en1 hoik.ei.S:ci 
Wlóknia=a i Bo.ruty mają za so­
bą za.ledwie tygodniowy okres 
treningu w ośrodkiu dc1s~c.Dlflalenia 
hokeja i są jak s·ię to facho·wo 
określa dirużynaimi je.s:zcze ..,nie 
najeżdż0inymi11 • 

zmlan również w skladzie Wlók­
niairza. Zwykle zgierzanie mieli 
poważne klopoty ze sko·mpletowa 
nien1 2espołu i nierzadko zm·u­
szeni byli grać dwoma a.takami, 
co oczywi!kie rzutowalo u.jen1nie 
na uzyskiwa•ne wyniki. Obecn:e 
Wlóknia.rz ma kompletny zespól. 
Bcannka1rze: Fran.teza!< i Za.remba, 
obrońcy - Krysiak, Gołdyn o•raz 
Bartniak, W!aderkievvic:<: i Ob­
rębski. I ata.k - Szymański, Ma­
kowski, Nowa.k, II ataik - Le-
warn.d.owsiki, HipS1Zer, Stolarei<..., 

W wyścigu g!ównym sta.rtować 
będą cztery pa·ry: Ku<ira -
Chtlej, Latocl1a - Wachecki, Slo­
wiń~ki - Wawt"Zko i Zielińs1ki -
Kin<ierman. 

CZWARTEK, 1 LISTOPADA 

PROGRAM I 

8.00 Wlrudomoścl. 8.05 Przeglą<i 
prasy. 8.15 Mo,zai<ka muizyczna. 
9.00 Wi<a<i<Ymości. 9.05 Kol!l.ce-rt po­
ranny. 10.00 Aud. dla dzieci „No 
we za<ia,nie". 10.20 Koocert ży­
czeń. 11.40 Utwory s•krzypcowe. 
11.57 Sygnal cusu i hejnal. 12.05 
Wiadorrności. 12.10 Pe.ranek orkie­
stry Andre Kostelanetza. 13.15 
,,A-rcydziela symfoniczne". 14.30 
Fragment „Pa.mięt.ni.ków" Tade­
usza Malrows>kiego. 15.00 Fr. S.chu 
bert: Kwairtet smyczkowy d-moll 
~,Smieirć i d'Ziewczyna". 15.3-ł Gra 
orkie~tra PaJim Cou·rt. 16.00 Wia­
domości. 16.fr5 Polskie melodie. 
16.2•0 „Utracony sy.n" sluch. 17 .35 
Słuchamy sly.n.nych orkiestr ro,z­
ryw~wych. 18.40 „Mlt i>ró·dizlem­
nomti•rsil<i" tr.agn1en.t. 19.00 Reci­
tal organowy. 19.2'5 Tra·n&k;rypcje 
orkiestrowe utworów solowych. 
20.00 Dzienni•k wieczo<rny. 20 .25 
Delbert: ,.Niziny" - opera w 2 
aktach. 22.30 Poetycki kc·n.cert ży 
czeń. 23 .00 Oslal.nie wiadomo&ci. 
23.10 Wieczorna serenada. 

e POWT.ESC „DZIENNIKA" 

PROGRAM II \:W.30 Gra Olrlc. A. Kostel.anettz.a. 
2>1.00 Dzien.ntk Wlecz<>rny. 2>1.25 

8.30 Wiadom.ośtcl. B.35 Koncert Mu:zyka wiecz0<r<na. 22.25 Ollvler 
mu2y:ki dawnej. 9.05 PO'l:s..ka znu- Messiae: .-.Tu1rain.ga.llta" Syrnpho­
zytka lrudowa. 9.15 Muizyka d•la nie. ZJ.50 Ostaitnie wiad0t111ośc:I. 
wszyst.klch. 9.2'5 (L) Omówienie -

W skla<i II Jl.gi wcho<lrzi 7 ze­
społów. Obok nasa:-ej trójild zah­
~:z.ono d'O niej: Legię Ib, Polonię 
(By>dgo5-,;c:z), G•·y.f (Taruń) 1 Znicz. 
(P>ruszków), · 1 

Borut.a nie zajpo•wiada się irewe­
la<Cyjnle. Ma <iuży na.pływ mlo-

programów. 9.3-0 (L) „Jesienne TEI.EWIZJA 
w.<;pomnienja". 1-0.00 (L) Muizy1ca 
1L1<lowa. 10.30 „Rodzinny· dom" -
Ira~. 11.00 z twóTczości Viva.i­
d i' ego - 1. Kon1oort c-,moll. 2. 
Kc·ncert skrzypoowy 1 ,Jesień". 
11.20 Aud. poetyclca pt. „Piękncść 
i ból". 11.40 Gra Olt'kieS<łlra Sta'lle 
Allena. 11.57 Syg.nał czasu i hej­
na.l. 12.05 Wia<lomośc!. 12.10 Po­
ranek symfoni=ny. 13.15 Kwa­
drarns melodii. 13.30 „Mo,s•kwa z 
meJ.odią i piosenką S<lu.chaczom 
p()lsktm". 14.00 (L) „Noktull'Il ll­
stopa<iowy". 14.3-0 (L) K001cert mu 
zykl <iawnej. 15.00 Dla d:zieci siu 
chowisko pt. „Chlop.cy z placu 
broni". 15.48 Noktu•rny Chclj'.>i.na. 
16.18 Grają o,rkie.stry PR z udzia 
lem s-o1istów. 17.00 Wia<i·o·mośd . 
17.05 Echa euiropejskich festiwali 
mm:y.cznych SaJ.zt>urig 1962. 
18.48 Gra o<rkiestra Al Nevina. 
19.00 „Opowieść rybalta" sluch. 
20.00 Spiewa Ma1rian Aruderson. 

e POWI.ESC „DZIJDNNI.KA" 

dzie-~y, co spowodowalo baird'Ziej 
15.33 Pro·glram dJn.ia (l,. 1<:.k.) dyn.amiczną g•rę zespoi.u. Kierow-
15.3.'i „La<t.awiec z ki<>ńca świa·ta" nictwo nie spodziewa się su'1<.ce­

- f.tlm :fa1b. prod. :kancu- sów w pierwszym stadium ro,z­
skiej dCIZW. dla drz1eci (W) grywe.k, gdyż zes,pól zbyt ma.10 

n.oo PKF (W) god:zin ćwiczy! na lodizie. Powa.ż-
17.HJ „Do klraju te~" - es>ł!rada nyim man.kameMem jest b<I'ak 

poetycka. ObS>a<ia: Zofi'.'. Mro trenera. Funkcję tę pełnią PruS'z­
zowska, Elzb1eta Kępmska, kie-wioZ i Cy1ke, dwaj S•ta.rsi ba.r­
Helllryk BOl1.llkol?WS1k1, Stal!lJ: diziej doświa<l=en; zawoonJcy i 
sla~ Ja.s1ultiew1crz„ AndTZeJ biorą jed:nocześn ie czynny ud.z.lal 
La•p1cld. (W) w zawada.eh. zasa<l!niczy sklad 

18.00 Mecrz: girrnn.astyczny ZSRR - Boruty to: bramka1r:ze P~oclwWicz 
Ja~onJ.a (Moslkwa) i Adamowicz, ohrońcy: Cylke, 

19.30 Dz1eillr11k telew1'Zyjny (W) PruszkieWicz, Rogacki, Kwiecie-
2-0.00 „Dobra1J1100" (W) ndewsJ<.i, I atak - Ma.tu1sizewski, 
2<0.10 Korucert muzytkl dawnej w GrocMa, Gawiry&lak, II a.tai!< -

wyk. zespolu Kameralnego Banasr.oozyk, Kusiński, KosmaJ.ski, 
Filharmonii Nairo<iowej (W) III atak - Tairruiwski, Stańczyik. 

2-0.40 „Za<lus'Zki" - film f.:>·b. pr. 
J>Olskiej dO'ZW. o<i la<t• 16 (W) 

22.20 Ostart:n!.e wlad•omoścl (W) 

e !'OWI.ESC „DZIElNNI.KA" 

Luk.a1siewicz. Pierws'Ze mecze mi­
sbrno\vskie Bo·ruta ro7~g1ra na v..ry 
jeźd'Zie. Jegio pr:zeciwnlill:iem jest 
Legia Ib. 
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III aitak - Ma.tus!ak, Barylak, 
Mrówczyński. 

Wlólmia1rz roizp0<:zyn.a rozgryw­
ki w okolicznościach dla siebie 
spa;7.yjających. PieFv.rsze bow1em. 
mecze 1·ozegra w łódzki.ej Hali 
Sp,oil'towej -z to.ruńskl<m G.-yfem: 
w sobo•tę g.-a o gc<IZ. 18, a w nie­
dizielę o gc<iiz. 17. 

Największe zmiany znajdujemy 
w dirużynie LKS. Oto skla<l: 
braimkarr"Ze KasperSiki. i Zwierz­
chows1l<i, obmńcy - Chodaikowski, 
Fryzlewicz, Mrówczyńsl<i, Kar­
bowski, Stachu1r-sk.i i Lach, I ata·k 

Rożeń, Slo·wakiewicz, Pa·1"Zy­
no\vski, II ata1k - Janis-zewstl.;:i , 
l!....,ilipiaik, Ba1ranowsiki1 III atak -
A<iamiec, Zieliński, Rakows.Jd. 
Na.jm!od1Szy w drużynie jest Ra­
kowski, a duże s"Zanse a·wa,nsu 
ma również Stolecki. Poza nimi 
znaj<izie się w LKS kilku inny.eh 
obiecujących junlo•rów. 

Ki€'1Xlwnictwo z zadowoleniem 
S<twi-erd,za, Iż drużyna trenuje gor 
liwiej i intensywndej. Gl!'a jej stal 
la się s.zybs.za, Slkutecznlejsza 
ba<rdiziej zespołowa. LKS rozpo­
czyna sezon w Bydgoszczy, t=?:<i'z1e 
dwukrotnie zmierzy się z Po·Lo­
nią. 

e POWLESC ,,DZIENNIKA" 

Szczególnie ciekawie zapowiacia 
się ud.ział w tych wyś-cigach Ja­
na Kudry, który 2 takim J.>Q'V\."'O­
dzen:łem trzykrotnie startowat 
osta·tn.io we Francji, 

ŁKS zwyciężył 
Czarnych 3:0 

Ligowa <irużyna LKS l'O'Zegrala 
wczo•rai w Ra<ic-msku towanys.kle 
spotlcanie z miejs.cową tnecio­
ligową d•rużyną Cza1rnych. Zwy­
ciężył LKS 3:0 (1:0). Jec!Jna bram 
ka pad.la z crutu ka·rnego wyko 
n.anego przez Walczaka - dTuga 
:odobyt Sa-dek, a trzecią zawirul 
stoiper Czarnycl1. 

Gosrpod·a•rze za1p,rezentcwall się 
dość ko1"Zystn!e. Gra·li ambitnie l 
z a•nimus'Zem. Łodzianie grali w 
pe!nym s·kla<dzie jedyP\e be:z Su­
skiego. \\r ataku LKS gral Gu­
towski, który dost.re.i! się do po 
z10mu diruży:ny. (R) 

e POWLESC „DZIENNIKA" 

Młl\JFRED GREGOR - Pan musi odipowiadać ma moje p:r_tania! - Dopiero później zadął się pan n;ą . Naj­

pierw pobiegł pan do lasu i czekał. Dlaczego? 
- Chwilowo nie wiedzialem, co robić. 

:- Nie! - zapr-zeczył chloipiec z upoce.m. -
Nie przed ślubem! 

Tłumaczyli: 
JANINA ERWI.N WOLFOWIE 

- Więc coś ta1kiego jeszcze istnie;e. po­
myślał gene<ral, bawiąc się &rebrnym dluao­
tnsem. 

I<:omeff czul, że w tei chwili -znaJ:1uie się 
na straconej pozycji. Wstał do przesl:.lchanL:ii 
świadka. 

- Sw!adeik Bernfeld. pow1edziail pan przed 
chwilą, że gdy Roqer ko1;mął pa·na w u.sita. 
miał pa<n ucZUJCie, jaik gdybv samochoc 1xz.e­
jechal panu przez gło•wę. Czy tak? 

- Taik~ 

- Czy JUŻ kiedyś pr-zejechal panu samo-
chód przez gł-Owe? 

-Nie! 
Więc skąd pan wie, jakie to jesl uczu-

de1 

- śwtiadek Be11:nfel<l, proszę od,po·w·edizieć 1 

- Ta1k oobie to wyobrarżałem! 

Komeff: I:'alil zezinaje pod 
Czy w pańskich zeznaniach było 
kich wYObrarżeń? 

przysięgą! 
więcej ta-

Chłopak zaczer-wieniJ się. Milozat NB· jee.> 
czole powoli g.r-omadzily się k<ropelk.i potu. 

Komeff !Pl'"ZY'glądał mu się z za.intereso­
waniem. 

- Dla·yzego mie zac-zął pa!Il murkać Karin 
od razu po odzyskaniu j)ll'Zytomnośc1'' 

- Miałem„. to znaczy„. myślałem, że w.sZY­
stlko jest jurż dairemne! 

- Dla·czego da1r-emne? 

- Po prostu nie bylem w st amie, · .st.radłem 
odwagę. Wszystko mnie oolalo! 

- W.o.zyst.ko? Przecież iko11:mął pana tylk() 
w usta? 

- Czułem się zu1pe1nie rozbity! 
- Czv dzisiaii. kiedy miał pa<n czas za151ta-

xiowić się. uważa pan, ie uczynił pan wszyst­
ko. co mężczy2ll1a w taikiej .sytuacii może zro­
hić? 

Chfo,oak zwleikał z odipowiedzią. K.wµ1e potu 
Rolynęł:v mu z czoła na nos i policz:ll:J. Wy­
glądał. jak gdyby pla1kaL 

- S;oidzę, że nie! - odipa·r-1 cicho i n .ie;pew­
nie. Pote1m dodał w ro2'J]Ja<ezy: 

- Al8 ·ie>s~ze dzi.siaj nie wiem, co m.ia­
lem zrobić! 

- Dlaczego nie pobiegł pan od rsZ'll do 
policji? 

Musialem się ;pr-zecieit zao[[Ji·e[rnwać Ka-
rin. 

- Chce pan pr-ze:z to poiw.ięd.zieć, że str-a-
cil pa1n ?J\llPełnie glowę? 

,_ Ta:k! 

NalSltą.pilo Jeszcze wie1e pyitań .. Przyk;rych 
pytań. Higgin." szukał wzroku ma,iora Sulla­
vana, lecz ten unikał spojrzeq generała. 
Higgi.ns spojr-zal na Br·enta. Dlaczego o.skar­
żvcie-1 n1ie interweniuje? - zastarnawiał się 
~neral. Dlaczego me protestu'e? Major Brent 
śledzi! jedna1k uwaŻinie i chliodno ~,!'Zeb·eg 
pr-zeslu<:harnia. Lm hardzi.ej ryzykolW'l'le pyta­
nia zadawał Komeff. z tY'ffi większym zain­
teresowaniem przysluchiwa.l im. sie Brent. 
Od czasu do cza.su ri2'1ocal wzrokiem na salę. 
A gdy dO<Str-zegał ozrna1ki o~~enia na ław­
kach pra.oowych 1 n11epewncsc1 przy sto•le ~­
d.ziowskjm. J)Oitak1wa! ~!owa, z zadowoleniem. 
- Korneff sta.le się nHoiP<Oipularny, my.ś<JaJ _ 
Lel~komyślnie tra.ci symoMię dla sie'b.iE' i· dla 
ooka·r-żonych. Niech tylko tak daleJ pyta! 

L Komeff pyta.I: dalej: 
:__ TwierirJ~ tu. panie Bennield, że pański 

st-015unek do Kann Steinhoff był ca.rkiem nie­
winmy. _Proszę nu wY,Ja"1nić, - P.ne'Cież bądź 
co ba.dz. ma oain l}.91emnascie lat. Jak pan 
zasooka.ial siwe pom-zeby seksualille. 

Twarz chłopca spąsowiała. 

- Nie mi.alem takich ootrzelb - rzucil po 
chwili. 

- Wydaje mi się to niepra-wdopoclobne -
cią,gnąl da·lei Komeff. -. Czy n.igdy nie mial 
pan ochoty na nawiązarne intymneg<> stosun­
ku z Kari.n? 

Komeff rzucił ołówek na stól zawołał: 
Nik't w to nte uwierzy! 

FranJi: utkwił wzrok w podłodze. 
- Pr-z.ecież pan ją calo'V\rat pr-zecież kocl1a­

liście .się! Pit'"zecie:ż jesteście normalnym;. 
ludźmi! 

Fr-amrk mikza!. 
Wresxie mekł: - Nic nie było między na­

mi! 
- r:zy przytZJnal"by się pan t:!dY'bY było ina­

czej? ...:... spytał k:apHan szybko. 
F.ra.nk patrzy! na niego pJ:"zez chwilę, po 

czym odpad cicho: 

- Nie! 

- Bałby się parn nie tylko ze względów 
ta'ktu 1 przyziwoitości, przyznać. to •u Pl!'Zed 
ludźmi - clą.gnąl Komeff da·leJ -- n ,e zr-o­
brnby pa1n tego również ze wzq>lędow O<Sob1-
stY'ch. Prze>Cież wówczas Kanin miala tyllko 
piętnaście lat i ur-zyz.nan_je SJę naraztlvby pa­
na na konfHkt z pit'"ze<p1sam1 prawnymi tego 

/ kr-a.ju. Czy ta:k? 

- Nie, nie. to Wl.OZystko może być s.hlS?Jl'le, 
ale między nami na1Pra•wdę nic nje było! -
wy;kr-zyknąl chlopaJ{. - . Mówiliśmy nawet 
kiedy\Ś o tyrrn. ale tY'~<? Jeden raz. ! wtedy 
vświadomi'l.i.śmy so'b1e, ze cheemy poczebć! 

- P.rosze powiedzieć Korneff rzuca 
oikiem na Brent~ ~ s.zY'bk-0 mówtil dałej: -
Proszę p-O<W1<:dz1ec . .iak1e, są dzisiaj pana uczu­
cia <:Lla Kann? Czy iP<>śJUlbi pan ją <pamimo 
tego, co zaszło? 

-Tak rzeikl Fr-ank stanowczym gl-OSElm. 

(DaJszy ciąg nastą.pl) 
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